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Przemówienie przedwyborcze Władysława Gomułki 

WARSZAWA (PAP). - 29 bm. zasadach pełnej dobrowolności. 
o godz. 10.30 ' rozpoczęła się w Awanturnktwem jest rozwią
Sali K<>n,greslll'Wej Pałacu Kul- zywanie spóldzlclni do brze pra
tury i Nauki w Warszawie kra- cujących. Takie wypadki, które 
jowa narada aktywu polityczno- często łąc:zą s.ię z rozkradam:ie m 
&,P<>lecznego, zwołana w zwi.ąz- mienia soółdzielczego, są bez
ku z kam.panią wyborczą do prawiem i należy je potępić. 
Sejmu PRL prrez Centralną Prezes NK ZSL oma wia na
Komis.ję Porozumiewawczą Stron stępnie szereg innych zag:i.dn ień, 
nictw Politycznych i OrgaJ!tizacji które wymagają rozwiąza111ia. 
Spole=ych oraz Prezydium Dopóki nie m•..stąpi zniesienie 
Ogólnopolak:ieg0 K<Jmitetu Fron- dostaw obowiązkowych - pod
tu Narodowego. ~la C\Il z nacis..l...'iem - wszy&-

Własna droga do socjalizmu 
Jedyny realny program partii i całego narodu W imieni'tl Centralnej Komisj! cy chłopi pow:nni uważać za 

Porozumiewawczej Stronnictw swój patrioty=ny obowiąze!t 
Politycznych i Orgainizacji SJ>Q- pełne wywiązanie się z dostaw, 
lec:z.nych ora:.z: Prezydium Ogól- niosąc w ten sposób po:noc dla 
nopo1skiego Komi tetu Frontu państwa. Należy również zwięk
Narodoweg0 otwiera obrady i szyć zaopatrzenie wsi w potrze b 
przewodniczy im - przewOOn.1- ne maszyny, narzędzia, mate
czący Prezydium OKFN, Alek- riały budowlane. Ulepszyć nale
samder Zmvadzki. ży również produkcję przemy-

W życiu n a rodu są daty, już . zrealizowane. VIII Ple
które jak słupy graniczne num naszkicowało bowiem 
odgradzają jeden okres jego rozległy. program odnowy na
życia od drugiego. Do takich szeglO życia politycznego i go
należy z pewnością data ple- spodarczego. Realizacja wielu 
narnego posiedzenia Komite- zadań, ujętych w uchwałach 
tu Centralnego Polskiej Zjed- VIII Plenum wymaga czasu, 
noczonej Partii Robotniczej, mierzonego nieraz latami. 
odbytego w pełnych napif:cia Droga, prowadząca do o-

publik Radzieckich oraz wy- jęta, zwęża ona bowiem i 
niki tych rozmów ujęte we zniekształca istotę tego za
wspólnej deklaracji są wiei- gadnienia, którego treść spro
kim sukcesem rozumnej poli- wadza się do istoty socjaliz
tyki obydwu stron. mu. Zwyciężyła bowiem 
Wysunięte przez VIII Ple- wspólna nam sprawa. Zwy

num postulaty w zakresie ciężyła idea socjalizmu, któ
wzajemnych stosunków pol- ra dla wszystkich narodów, 
sko-radzieckich znalazły u„ małych i wielkich zna tylko 
znanie i potwierdzenie w de- jedno prawo - prawo rów
klaracji rządu radzieckiego z ności. 

Aleksander Zawadzki przed- słową dla wsi. 
stawia następujący porządek Życie społeczno-kulturalne wsi 
dzienny narady: powinno opierać s'.ę w pierw-

dniach października. siągnięcia wytkniętych celów 
1. Prz.emówienia przedstawi- szym rzędzie na reaktywowa-

c!eli partii i stronnictw poli- nych, mających swoje długolet
tycznych: J sekretarza KC nie tradycje or~an izacjach chłop 
PZPR Wladvslawa G<>mulki. skich. jak spóldz'.elnie rolnicze, 
prezesa ZSL Stefana I!p'lat"a handlowe, mleczarskie, k:redyto
i przewodni<"Zącego CK SD we i inne. Mówca proponuje . by 

Dzisiaj, kiedy upłynęło za- jest długa i trudna. Program 
ledwie kilka tygodni od VIII działania wytknięty przez 
Plenum KC PZPR, na któ- VIII Plenum wymaga twór
rym zapadły postanowienia czej, żmudnej pracy mózgów 
pociągające za sobą przełom i mię.śni milionów obywateli 
w życiu całego narodu, nie naszego kraju, wymaga prze
można - rzecz jasna - po- de wszystkim świadomości, 
wiedzieć, że wszystkie u- spokoju i cierpliwości całego 
chwały VIII Plenum zostały narodu. 

dnia 30 października br. o W d:ilsielsrvm świecie, który Jest 
t k h · k. · t · ć · Jeszcze skłócony I podz.ielony na 

s osun ac ' Ja Ie is me win- dwa zwalczafące się obozy, kiedy 
ny między krajami socjalisty- watą się losy ludzkości 1 kiedy 
cznymi. Deklaracja polsko- feszcze nie przechyliła się szala 
radziecka z dnia 18 listopada wani. czy ludzkość zgodnie z Jej 
br. w części, w któreJ· J'est najnłębszym pragnieniem kro-

czyć będzie po drodze trwałego 
mowa o stosunkach polsko- pokoju, czy lei wepchnięta zosla 
radzieckich, stanowi tylko for nie w otchłań niszczycielskiej. 
malne potwierdzenie zasad straszliwe! wojny, która mote 

Stanisława Kulczyń.sikiego. Zwią'Zek S,amopomocy Chłop-
2. Dyskusja. skiej przeksz!ałcić w zwia,zek -za. 
3. Przyjęcie odezwy programo- wodowy rolników, jako zrzesze

wej Frontu Jedności Narodu. nie samorządu chłoopiskiego. 
Proponowainy porządek obrad Mówca wsJra,z.uje następnie 

przyjmują zebrani gorącymi na konieczność uregulowania 
oklaskami. Jako p ierwszy prze- spraw własności ziemi, przepro
mawia Władysław G-Omul:ka. wadzenia gleboz.nawcz,ej k.lasyfi
(Prremówienie jego zamies:z.cza- ka.cji gruntów, udzielenia po.mo
rny obok.) cy ludności autochtoniczne j. 

Sprawa stosunków przynieść jej zagładę - w tym 
poprzednio już uznanych świecie t w tej sytuacji socjali
przez KPZR i rząd radziecki. styczne prawo równości wszyst. polsko - radzieckich OpaTcie stosunków polsko- kich narodów, socjalistyczna za· 
radzieckich na zasadach rów- sada nieingerencji jednego kralu T>RZEMOWIENIE S. IGNARA Uwa~a. on, że PGR powinny Chociaż · jesteśmy dopiero 

na początku nowej drogi, w 
tym krótkim czasie, jaki nas 
dzieli od VIII Plenum, został 
zrealizowany jeden z głów
nych i zasadniczych postula
tów narodu podniesiony na 
czoł-0 uchwał VIII Plenum. 
Wszystkim wiadomo, że mó
wię o sprawie stosunków pol
sko-radzieckich. 

Partia nasza powiedl'liała 
na VIII Plenum, jak winny 
kształtować się stosunki Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej z krajami socjali.styczny
mi, w ich liczbie z najpotęż
niejszym krajem socjalisty
cznym, jakim jest nasz wscho
dni sąsiad - Związek Socja
listycznych Republik Radziec-
kich. Powiedzieliśmy też, 
gdzie widzimy przyczyny 
pewnych nienormalności, ja
kie miały miejsce w stiosun
kach polsko-radz.iecldch. 

Wśród narodóvt świata trud11o 
znaleźć druąl naród, który byłby 
lak wyczulony na sprawę swo
jej niepodległości i suwerennoś
ci, fa.k naród polski. To wyczu 
lenie jest produktem :rozwoju hl· 
slorycmego naszego narodu, 

Wczoraj w Melbourne 

Dzień 
wielkich sensacji 

Nie brak sensacji na olimpij 
skieJ arenie walk. Każdy dzień 
Przynosi jakieś niespodziewa.ne 
sukcesy i równie niespodziewa
ne l>Oratk.I. To por1.ecież dodaiłko 
wy urok sportu, żadna dotąd 
~Jimpiada. nie obyła się be<L 
niell. 

W XVI !g?'"Lyskacli najwięcej 
dotąd sensacji przyruósJ: wczo
raj.szy dzień, a uraczyły <l!l'le 
&prawfodliWie UIJl'ówno lekiko
atle tów ja.k i pięśc:i.axzy, p.ilka
rzy i koszykarzy, strzelców 1 
hokeistów na traWie. 

REJ\US ZAMIAST POGROMU 
Oto f.aworyt turnieju pilkaa:

&kiego ZSRR na.trafia w S!ła
b :utk.o oota,d grająoej IndO!ne
zji na opór, którego nie jest w 
stanie praelamać . Miast dwu
cyfrowego zwycięstwa - zaJe
dwie remis i t.o po dwóch do
grywkach. Nie bylo w tym me
czu mowy o r&wnowadze siB. 
w rzeczywistości jedenaStka 
znad Pacyfilku · <>igramiczyla się 
do rozpaczli~j obrony wobec 
nataircia w&zystkich .formacji 
p:'2leCiwnika z bramkarr:rero 
wł11c:z.n.ie. 

W boksie gdy zawodnik nie 
:Przyjmuje wa.lktl, bezustannie blo 
kując się podwójną ·gardą nas.tę 
Puje ootrzeżenie sędziego, a nie 
rzad'ko i dyskiwaliti.kacja. hme 
Prawa rządzą futbolem., toteż 
japoński. arbilter będzie mógl 
w&-;ximinać swym dzieciom l 
wnukcm, iż prowad21i:l: n.ajdzi
Waczn!e js.zie w świecie spo<tika
~. 

(Dalszy ciąe na str. 6) 

Dziesięć stuleci tradycji państwa 
polskieiio I wiekowa niewola poi 
skiego narodu, rozdartego przez 
sąsiadów - zaborców wvl\!obl
lv w naszej psychice narodowej 
to szczeqólne, nie mane In
nym od wieków niepodległym 
narodom, wyczulenie na sprawę 
niepodległości i suwerenności 

w wewnętrzne sprawy drugieqo 
ności i suwerenności oceniane ~rajo, zanda. która fest nlCO<l
jest niekiedy, jako jednostron łączna od !del mlędzynarodowej 
ny sukces Polski. Taka ocena solidarności klasy robotnicze!, 

może być niestety czasowo zwi
nie może być przez nas przy- chnlęta t zniekształcona. 

Nasze stanowisko w sprawie Węgier 
swego kraju. Mam na myśli tragiczne wy-1 mocv w tak zwanym „wyzwolc-

w powoJ·ennych, przyJ'aciel- padki na Węgrzech. Jak wlado. nlu" nodjudzaly wrogie elementy 
mo, wypadki te wykorzystane zo na Węgrze<:h t ponoszą niemałą 

skich stosunkach polsko-ra- stały przez wszystkie siły wrogie odpowledzlaJność za krew rozlaną 
dzieckich były pewne fakty, socjallzm-0wi do wścieklej nanon- na ziemi węgierskiej. Niestety, 

. dr · 'ł ód 1 k' kl przeciwko Zwiąuowi Radzlec trzeba stwierdzić, że na Węgrzech 
ktore azm Y nar po s 1. kleJl!U I przeciwko parttom . ko- mależU się tacy obląkdńcy poll· 
Do nich należą takie sprawy, m1101styczoym w szeregu kra1ów. tyczni któr7V uwierzyli w obiecy· 
jak trudności i opóźnienia W Partia nasza powiedziała fut ,„ waną 'tm „pomoc", która miała się 
repatriacji Polaków ze Zwią- tej sprawie swoje zdanie, ubole- wyrażać w rozpętaniu wojny św!a-

zku Radzi~kiego, brak statu- wam.v szczeno i głęboko, .te •v· towet wokół sprawy węgierskiej. 
~" tuacia na Węgrzech tak stę ufo- Nieszczęściem narodu węgierskie 

tu normującego w szczegółach żyła, Iż na żądanie rządu węgler- 110 było, te na czele feąo alusz-
czasowe przebywanie wojsk sklego ra~ztleckie jednostki woj- nych dążeń nie 8t4Jlęla na czu 

dz' k' h t yt · p 1 skowe ULY e zostały di> walk partta, te partia nl>e pokierowała 
ra. iec lC na er onum 0 wewnętrznych w tym kraju. procesem odpowladalącym tym dą 
ski, sprawa węgla d°1'.ba.rcza: Jeśli jednak doszło do tej tenlOllO do konleczo~h socjal!-
nego .prz~ Polskę Zw1~kow~ l interwencji, to i dla nas i dla stycmych pnemian. 
Ra~ziec~emu ~ .spec3aln:J każdego jest jasne, że Zwią- W Polsce jest inaczej. Dzię
ceme i mne mnieJ lub ba· - zek Radziecki nie szuka na ki temu nasze przemiany są 
dziej istotne spr~~· Węgrzech terenów do eksploa- i będą przemianami w ra-

Na tych drazhwyc.h i dl.~ tacji gospodarczej, nie ma za- mach socjalizmu, dzięki temu 
narodu, i . dla ~aszeJ partu miarów osiągania korzyści wielki przełom dokonał się 
SJ?i:awach zer~wali w~ętrz- materialnych z pracy narodu pokojowo i z powodzeniem. 
ru l zewnętr~1 wrogowie wła- węgierskiego, nie zamierza Dzięki temu doszło do ułoże
dzy ludowe~ w Polsce, 'W!k0 .- przekształcić kraju węgier- nia stosunków polsko-radzie
rzystywa.li Je. do kłamliweJ, skiego w swoją kolonię. Ta ckich na całkowicie socjali-
de~agogi~eJ . propaga:1dy interw~cj~ jest „ jakościowo stycznych zasadach. 
skie~owane~ p~eciw~o ZWl~Z- inna od wojennej interwen- Wyniki rozmów w Moskwie 
kow_i Radziec~emu 1 przeci;w cji państw zachodnich w i deklaracja polsko-radziecka 
ko zywotn~ interesom pąn: Egipcie. Interwencja w Egip- mogą. być przykładem wza
stwa polskiego. Wed~ug teJ cie wymierzona jest nie tylko jemnych stosunków, które 
p:o!?a~a.ndy za w:szystk:ie bra- przeciwko suwerennym pra- winny cechować kraje socja-
ki i ruedomagarua w naszym . . 
kr 

. . „ . od 'edz· 1 wom narodu egipskiego, • lecz listyczne. a]U W!n-. 1 POWl Ia - · d • · k cmos'ł z . k R . Je noczesme oznacza on ty- Wierzymy głęboko, że na 
no.se , P 1 wiąze a- nuację zbankrutowanej poli-

Po njm głos zabiera pre<?es 
ZSL, Stefan Ignar. Stwierdza 
oo. że w minionym okresie za
sady sojuszu robotniczo-ohłop
&.k iego uległy wypaczeniom, że 
kilh."Udziesięcioletnie tradycje ży
c~a s.pole=nego wsi uważa•ne by 
ły za nieootrzebne. Obecnie ist
nieją wszellde wa.nmki do odiro
drzenia się tego sojuszu. Poważ
ną rolę w tym ma do speroie
nfa ZSL jako samodzielna Ol'ga
nizacja polity=na chłopów. 

VIII Plenum KC PZPR m
poc:zątk<YWalo nowy okres w 
stosunkach międzypartyjnych, 
polegający na rów.n.OOcl i sam<r 
dzielności. 

ZSL dalo wyraa: poparciu dla 
program.u partii w trudnych 
dniach paździem:ika i bęcl.zie 
szło razem z partią w realizacji 
te.Eli) programtL 

Co się tyczy młodzieży wiej
skiej, to ponieważ ZMP nie spel 
nil swojej roli na wsi, na.Jeży 
}>(ml!Stawić młodzieży wiejskiej 
zupełn~ swobodę w zn:esza.niu 
się qrganizacyjnym w fonnach 
jej od-p.owia.da.jących. Orga.nlza
c.ie młodzieży powinny współ· 
d'Ziałać na. zas<whie federacji. 

Stefan Ignar wyraża następ
nie prziekanarue, że dlla przy
śpiesirenia procesu demokratyza
cji n.a.leży przeprowadzić w me
dhlgim czasie wybory do rad 
narodowych. 
Podstawą produlooji rolnej -

móWi Stefan Ignar - pozostanie 
na najbli:żs?.e laita :lndywiduame 
gospod;u;st;wo chłopskie. Należy 
jednak zapewnić pomoc i popar 
cie. dJa 1'0"1JW()j u spółdzielC21C>Ści 
produkcyj111ej, powstającej n.a dz.iJec:ki1. · ku tyki ko_ lonialnej, która przy- (Dalszy dąg na str. 2> 

es i na ryn dawały się . 
od • b ki mięsa lub niosła wielu narodom ucisk ---------------------------

czuwac r~ polityczny i gospodarczą eks- R 
masła •. reakcy3na p:opa~nda ploatację ich kraju. ada Narodowa d-okonała wyboru wmawiała w naród, ze to Jest rzeczą znamienną te pne-
Związek Radziecki zabiera clWlko interwencjt radzi'ecldej na 
nasze mięso i masło. Węnrz~ch . ~stępują najqłośniej I 

Jeśli dotyc'hczas nie dostar- na,jcynac=n•e1 te kola polityczne, 
. '-"' . . które swoją 1>01.Mykę l swo1e na- nowych wiceprzewodniczących Prezydium 

przieJśc na pełny rozrachunek go 
spodarczy i że należy organizo
wać tam robotnicze rady roln"?, 
a zalogom gospodarstw trzeba 
zagwarantować udz:ial w zy
s.kach. 

W.s.zystkie sprawy poruszo.ne 
w swoim praem.ówieniu S. Igna r 
traktuje ja:ko program wyborczy 
ZSL, o którego realizację wal
czyć będą ludowcy w przyszlym 
Sejmie rarz.em z poolami PZPR 
i SD. 

MÓWI ST. KULCZYIQ'SKI 

Na mównicy - przewodniczą· 
cy CK SD Sta.nisła.w Kulczyński. 
Zajmuje f'tię on w p ic'!"Wl57.ej C7-R.
ści ~o przemówienia proble
mem - jaki ma być Sejm i jego 
rola. Ogól!ne zadania dla J)!'ac 
przyszłego Sejmu zosta."lą nakre 
śl.one przez Fr<l!l'lt Jedności Na
rodu. Najważniejszą i najistOlt
niejszą rolą Sejmu powim.no być 
urz.eczywistniarue suwerennych 
praw narodu. Stąd też Sejm mu 
si przejąć z rąk Ra.dy Państwa. 
pebtą działalność ustaW<ldawczą, 
musi wykonywa-O konkretną ł 
pelną kontrolę nad pracą rządu. 
Niezbędne jest, by Sejm miał 
dokładnie ustakme terminy 
&WYch sesji, przed.kła.dania Sej
mowi budżetu, plamów g<ASlj)OC}ar 
ceych. 

Nowy Sejm - 2'Cianiem mów
cy - powil!'lien powołać podpo
rządkowame mu orga.ny kontrol· 
ne. I tak: Stronnictwo Demokra
tyczne uważa za koniet:zne po
woła.nie Najwymej Izby KGn· 
troll. By usunąć wulgaryzowa
nie pojęcia odpowiedzialności 
~istrów, na.leży powołać try
bunał stanu. Dla badania aiktów 
prawnych, wydawanych praez 
instancje i urzędy, koniec'Z:ne 
jest powołanie Trybunału Kon• 
stytucyjnego. 

Sejm nie może być reprezen
tacją zawodową, lecz reprezenta 
cją polity=ą. Szkolą myśli po
lit;vczmej są partie, toteż partie czano wsi w dostateczne] ilo- dz;leje opierają właśnie na tnter

ści np. cementu, to panowie wencjl zewnętrmej, tylko pocho· 
z „Wolnej Europy" uświada- dzącef z Innej strony. Te właśnie 

Siódmej zwyczajnej sesjd. Ra- dydacl są zbyt dob!'2le znani powinny mieć możliwości pra~· 

miali chłopów, że cementu ~~~~n'd~e s~~!:/~~~;w~u!~ ~~ 
nie mogą kupić dlatego, że ' 
Polska rzekomo oddaje Zwią- -----------
zkowi Radzi~emu połowę 
swojej produkcji cementu. Nota Syri·,· 
Słowem, za wnystko co 

działo się w Polsce, za poli- do ZSRR •
1 

USA 
tykę rz~du i partii, za produk 
cję i za handel, niemal za 
każdego naszego rodzi.mego i KAIR (PAP). - Z Damasz
w pełni suwerennego niedolę- ku donoszą, że rząd syryjski 
gę ponosić miał odpowiedzial- przekazał rządom ZSRR i 
ność Związek Radziecki. USA, za pośrednictwem am-

Polltvczne tnteresv wrogów so basad tych państw w Syrii, 
cjalt.zmu 1 przeciwników władzy noty, w których zwraca uwa
łudowej wymagaly 1 wymagają. gę na prowadzoną przez Iz
abv w narO<!zie polskim szerzyć rael i imperializm kampanię 
nawet najbardziej bzdurną anly· 
radziecka propagandę. Motna , 0 kłamstwa i oszczerstw pr7.e
ble wyobrazić, jak ponuro zosh- ciwko Syrii. 
la prz,e:r: nieb przyjęta wiadomość Rz~nik s'"""skiego Mini-o zllkwldowaniu wszelkich nie- ~~ J•J• 

nonnalnoścl w stosunkach polsko- s-terstwa Spraw Zagranicznych 
radzieckich, !akie miałv m!eJsce zakomunikował, że tego ro
.,,, przeszłe>ścl. Pozbawiliśmy ich dzaju noty zostały również 
bowiem doskonałej odskoczni do 
prowadzenia nalbaTdziej nlewy- przekazane innyin państwom, 
brednef propagandy. których przedstawiciele akre
Rokawania i rozmowy, ja- dyłowani są w Damaszku. 

kie przeprowadziła delegacja Powiedział on także, że Sy
Komitetu Centralnego PZPR ria prowadzi narodową polri.
i rządu Polskiej Rzeczypospo- tykę M'absiką, która opiera 
litej Ludowej z delegacją jsdę na pozytywnej neutralno
Prezydium KPZR i rządu ści i odrzucall'l.iu pc>Iityk.i two
Związk:u Socjalisty-cznych Re- rzerua bloków. 

dy Narodowej przewodniczył ogółowi mieszkańców naszego również na teren.ie samego Se.1-
radny Górtowskł. Po zalaitwie- miasta, by trzeba było podawać mu. 
niu spraw farnmlnych związa- ich życiorysy. Prof. Kulczyński stwiErdza da· 
nych z zatwierdzeni.em prot.okó- Zarządzono tajne wybory, w lej, że podstawą budownictwa 
lu z popniedniiej sesji rada których ud.ział wzdęło 135 rad- 50Cjalizmu w na&zym kiraju jest 
przystąpiła oo trzeciego pUn.ktu nych. Eugeniusz Ajnenkiel o- jedność partii polity=nych. To
porządk.u dzierunego - zmiao w trzymał 130 glOiSÓW przy 5 też Stronnictwo Demokratyczne 
składzie Prezydium. wstrzymujących się. Ozesla.w podjęło uchwałę, w której de-
Przewodn:iCrLący sesji zakomu- Szczepaniak - 125 głosów przy klaruje przysta.Pienie do wyOO

niJk<>Wał zebranym, że dotych- 5 przeciwnych i 5 W6trzymują- r&w w łączności. z PZPR i ZSL 
czasowi wiceprzewodnJiczący cych się. Wybór nowych wke- oraz organizacjami spoleczino-po 
Prezyddum RN m. Lodzi Zdzi- przewodniczących rada powita· litycznymL Jest to najlepsza per 
sla.w Mróz oraz Weronika. Ko- ła oklaskami. s.pekltywa również i na dals:z.y 
walska zlożyli rezygnację z zaj- Po zlożemu ślubowania przez powyborczy okres. 
mowanych stanowisk. Pierw1SZY Ajnenkiela, Szczepan;i.aka, E- Przed nowym Sejmem - pod
motywowal swą pro&bę z.lym kierta i Wysoc.k.iej. głos zabc~ł kreśla mówca - stalll.ie J)'l'Zl<rle 
stanem z.drowia, W. Kowalska nowowybrany wiceprzewodll!i.- wszystkim zadanie utrwalain:a 
zaś - pragniie:qó.em przejścia do czący .Eugeniusz AjnenkieL roooyczy październikawyc:h. In
pracy w szkobiictwie, P<>?ziękowa.ł Oll'l ya~e za wy- teligencja związana z SD jest 

Po tym ośwdade7A'lniu głos za- ~ór i zaufanie, m~ o tym ]X7iek<l!l'lana, że Sejm będzie re
brala radna Bartnicka, która Jak przez 8 lat usumęty z czyn- prezen.towal dążenie do wyko
jako członek Rady Seruiorów nego ży~ spoleczn~go i J>ll!łY.i- rzysta.nia wszystkich jej sił Qł.a 
u.stosu.n.kowala się krytyczmie nego, _Ja.ko rodOWJ:ty lod~ dobra narodu. Inteligencja nie 
do komentarza za~ego stale m~esowal Się .r<>ZWOJeI? chce prizywilejów, ale ma &łusz• 
pI7Jed kiJku dniami w „Im.en- Lod~ 1 JeJ . bolą~. E .. AJ- ne prawo żądać, by W'Zięto pod 
niku Lódzkim" odnośnie osoby nenkiel stwierdza, ze Prezydium uwagę jej rolę w życiu g.MJ)O
Weroniik.i Kowa1s.kiiej. W tej i Rad<,1 Narodowa maJ4 nie~a~we dan::z.ym, a także jej kwaJi!ika
kwesti.i zajmd.emy jeszcze od- zada.me I będą napołykac na. cje w związku z tym mówca po 
dzielne stanow!isko. Rada. jedno- du~e ~r~dności przy załatwianiu ru~ sprawę korektury płac. 
myślnie przyjęla. do wia.domośr.i naJWazmeJszych spraw bytc; Przed nowym Sejmem stoi m. 
rezygnację z. Mroza. i Weroniki W_Ych i komunaln31'.ch mles~an- in. problem zatrudnienia ludzi z 
Kowalskiej. co.w. Mówca OO:Via_dczy~ . ze VI'. redukowanego obęc:nie ap3CaW 

Na w.niosek Rady Senilarów miarę swych sil l moż.liiwości administracj.i 
pr.zewodndczący sesji wysunął pośw:ięci się mela.twej pracy na w t.ej akoj: nie można 
dwie karuiydaitrucy na w:i.ceiprze- now-ym stanowisku. Podobna minać 0 ~rawach ~ 
~~~~e!~:u:a;-c~:: ~e:1:j2z.zl~~e-.roct- św.ia.ta urzędru=ego. Z wyOO:a-
sla.wa Szczepa.niaka. Obaj kan· (~ ~na etroo.ie Cl ll>alszy oią.g na. r!I?. I) 
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rzemowJien1e Władysława Gomułki 
na kra· owe· naradzie pr2;edwyborczei aktywu. społeczno-politycznego 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
takich samych zasadach zo... 
staną ułożone stosunki ra
dziecko-węgierskie. Do tego 
twierdzenia upoważniają nas 
własne doświadczenia oraz 

wykazane przez \,Pnedstawkie 
li KPZR i rządul rad.tieekiego 
pełne zrozumienie< wszystkich 
naszych słuSUlJfClh pretensji, 
które pod»ieślWmy podczas 
ostatnich rozmów~w Moskwie. 

Węgiel i inne as 
współpracy ekonomiez 

kty 
ej z ZSRR 

Włród tycia preletujl maczelne 
miejsce zajmowała sprawa do
•law węglowych, do jakich Pol
ska zobowiązała się umOWi\ z 
dnia 18 sierpnla 1'45 rokn. 

Umowa ta była dN. Polski •ie· 
korzystna, gdy:t 2obowiązywala 
nas do dostaw określone! llołei 
węgla po cenie wybitnie nbklej. 
Nie by.la t<> normalna transakcla 
handle>wa, len ze>b<.>wią:tanle Pol
ski do pewnego Oilszkodo~nta, 
ulncz.anł!Q'<> w węglu, za zrzecze
nie się przez Związek Radziecki 
na rzecz Polski jego pretensji do 
maJąlku nlemikkl.eąo aa tere
nacla 1)Glllemieckich, które ode
szły cło Polski. 

Nie będę tutal rozslrząsać pra
wnej strony 1e!Jo problemu. Jest 
!aldem, że rząd Polski w 1945 r. 
zawarł z rządem Związku Ra
dzieckiego nlek-0rzyslną dla Pol· 
9kl umowę. To samo m<.>zna by 
powled:rieć o rótnych między
pańatwuwvcla umowacb, jalde za 
warly rządv Polski przeclwrzełalo 
wej :r: innymi kra.iamL 

W stosunkach między k;rajaml 
przyjęta jest 2as;ula, te każda 
strona musl dotrzymać wszyst
kich w•runków zawartej umowy, 
chocla!bv umowa laka przynoslla 
jednej ze atron poka1ne straty. 
lh11dy mo11ą się zmlenlat, zawar
ta umowa pozostaje niezmienna. 
Ta zasada nie mała.zła zuto•o· 
wani.a przy rozwiazywaniu ron
czen Polski :r; tytułu umów pol
sko-radzieckich. które dla Polski 
były niekorzystne. 
Rząd radziecki, jako rząd 

;;ocjalistyczny i Komunistycz
na Partia Związku Radzie
ckiego podeszły illlaczej 
do sprawy zawartych umów. 
Ponieważ niekorzystna dla 
Polski strona tych umów wią 
zała się z nierównoprawnymi 
stosunkami wzajemnymi, ja
kie ukształtowały się za życia 
Stalina, i ponieważ rzą<i ra
dziecki i KPZR postanowiły 
zlikwidować bez reszty wszy
stko, co w przeszłości było 
sprzeczne z zasadami socjaliz 
mu i równości w stosunkach 
między krajami socjalistycz
nymi - strona radziecka przy 
jęła i uznała nasze pretensje, 
wypływające z okresu prze
szłego. 

Za dostarczany przez Pol
skę Związkowi Radzieckiemu 
węgiel, z tytułu umowy z 
dnia 16 sierpnia 1945 r„ rząd 
radziecki uznał oparte na ce
nach światowych węgla pre
tensje Polski, wynoszące oko
ło pól miliarda dolarów i 
zmniejszył o taką sumę zadłu
żenie Polski w Związku Ra
dzieckim z tytułu różnych 
kredytów otrzymanych w o
kresie ubiegłym. 

mia.st Związek illadziecki u
znał nasze słuszne pretensje 
i nie bacząc na umowne zo
bowiązania rządu\ polskiego, 
zwrócił nam różdlcę cen za 
dostarczony węgiel~ 

Faktu tego nie mlożna zani
knąć tylko w wąsk:fo,.'l, finan
sowych ramach. Zmaczenie 
tego faktu jest szarególnie 
wymowne dla oceny zmian, 
jakie zaszły w sto.sunkach 
polsko-radziieckichi. Znnian wy 
pływających z ducha 1Socjali
zmu i likwidacji wszelkich 
wypa.czeń, jakie miały miej
sce zarówno w stosl!l:Ilkach 
wewnętrznych krajów socja
lL~cznych, jak też; w stosun
kach międzypańsbwowych i 
międzypartyjnych tych kra
jów. 

ZY<iazek Rad?.ieckl zg<.>d7Jił się 
również na v•spólne rozp.af:rzenie 
i ustalenie naszych poretensji iZ ty
tułu przewozów tranzytowych rprzez 
Polskie Kolele Państ.,.~. Chodzi 
w tvm przvpoadku o transpor(IY' h3.n 
dl<.>we, kióre nielcie-dy były opła
cane we<lłuq zni·żouei taryfv:. Tak 
samo zostaną ohopólnie rozpatrzo
ne i u~talone in~ nasze drobne 
pretensje z tytulu użvtkowania u. 
rzadze1i nas7Pi łaC?..ności 1>rzez sta
cjonujące cras<>w<.> tna naszvm te
rvtorium rad-ziec.kie '>jednostki woj
skowe. 
Nlezależnle od poltaźnei iloki 

zboża, uzvskilneqo nar krM'!yt, piat· 
nv doo1>iero w lat.ach 1961-62, ora? 
dodallcowPoo kredytu• towarow<>go 
na sume 700 mln. rubli, Związek 
Radz.i-ecki 7qod7.il sieJ również na 
skreś!p.nJe około 110 mln. rubli z 
tak zwanej J)<YtyC?.kil demobilowej 
zacląqnietef pr.zez Pll)hke w 1947 
roku. Suma ta slanaw[ resztę niP, 
spłacone i oo tf'<Jo czasu pożyC'Zk: 
i mietici sie w oqólnei• sumi.e umo
rzeń kredytów ud?.ielanych Polsce 
przez Zwia1Rk Radzieqkl, przekra· 
czającej 2100 mln. :rubli. 
Chciałbym przy tej okazji 

zaznaczyć, że Polska zaciąg
nęła po woj<nie t>a·k zwany 
kredyt demabilowy również w 
Sta·nach Zjednocwny:ch w wy 
sokości około 38 mln.. d.Ql~ró..w. 
Za kredyt ten zakupf.liśmy sa
mochody l inne materiały po
zostałe po demobili7.lacji wojsk 
amerykańskich. Sprzęt zaku
piony za te środki dawno już 
został zużyty, a ~lska dotych 
czas !'J.)laca ten kredyt Sta
nom Zjed.nOCWtDym w wyso
kości 1.300 tys. dolarów rocz
nie w dolaraich i około 700 
tys. dolarów w złotówkach z 
tytułu rocmych odsetek od 
kM>itału. 

której brak hamował dotych
czasowe tempo repatria<;ji. 

Zostały też wytknięte głów
ne zasady statutu regulujące
go czasowe stacjonowanie 
wojsk radzieckich na zachod
nich terenach Polski. 

Sprawa czasowego stacjono
wania wojsk radzieckich w 
Polsce związana jest nieroz
dzielnie z ogólną sytuacją mię
dzynarodową, bezpieczeń
stwem naszych granic zachod
nich, z bezpieczeństwem Związ 
ku Radzieckiego i wszystkich 
krajów demokracji ludowej, a 
w szczególności z remilitaryza
cją Niemiec zachodnich, z 
przebywaniem wojsk obcych 
na terytorium Niemiec oraz w 
kilku krajach zachodnich, 
przynależnych do paktu atlan
tyckiego. 

Na partlacla l ludzlacb sprawu
jących władzę w kraju, szczeg61 
nie na Polskie! Ziednoczonel Par 
tli Rob<>tnlczel 1 (ef kierownic· 
lwie dąj:y oąrODUla odpowie
dzialność u polityke państwową, 
za l<.>SY natoou i krafu. Katdy 
krok polityczny, każda nlepne· 
myślana decVT.fa mote P-OClagnąć 
wcześnie! lub l>Óźnief nieobliczai 

ne szkodT dla całego narodu, 
Ani nam, ani narodowi nie wol 

no zapomnieć nawet na moment, 
te państwa uchodnle ®tych
cu.s nie raakcel)łowałv nu:r:eJ 
qranlcy na Odrze i Nysie ł.u
tyclrlef, te odwetowe kola w Nt2 
mlecklej Republice Federalne( 
nie chc;i się wyrzec zamiarów 
rewlzl<>nlstycznych l zakusów na 
:r:mla·no: naszych qranlc zach;>
dnich, a nawet niektóre partie 
nlemiecklf' u.liczafące się do par 
til demokratycznych i robotni
czych nie zaiełv d<.>tąd stanowi
ska przeciwko rewlzJ<.>nlzm<.>wi. 

W pamięci naszego narodu mu 
si pozostać na coodPń tra11edla 
wrześniowa 1939 r. Kl<.> fą prze
żvl i kto la pamleta, ten musi 
dbać o bezpieczeństwo naszeąo 
kra.lu. o całość I nlenarus7alność. 
naszych crranlc. Gwarancll bez
l>ieczeństwa dla takl~o krain jak 
nasz. nlądv nie bed·zle za wiele 
Sojuu i>olsko-radz.iecki jest spra 
wą k.lucwwą dla teraźniajszoścl 
1 przvszlośd Polski. 
Stwierdzamy jeszcze raz z 

całą powagą, że dopóki sto
sunki zewnętrzne na~ ułożą 
się w sposób ~arantujący 
bezipieczeństwo i całość na
szego kraju, dopóty będzie
my uważać za celowe prze
bywanie określonych jedno
stek wojskowych airmii ra
dzieckiej w Polsce. 

l~ I 241 złyda stron swofef do:ia 
lalno6ci. 

By móc się ltdobyć na takie po 
st11J10W4lllie, tneba neczywlłcle 
odczuwać ąłęboko odpowledzlal
ność za głoszone słowo, za u• 
puw:lana politykę. 

Ten fakt, te krytyka złych 
stron dzlałal.noścl nasze! partii 
wyszła z nauych własnych szeTe 
ąów, dale nam prawo zapylać 
tych, klórz·, w działalności na· 
szef partii nie chca dostrzec ni· 
czeąo więcej poza błędami. dla
cze<10 nie stać Ich było n!gdv na 
nasz;i <.>dwaąę, dlaczeąo nigdy 
nie oowledzleli narodowi o wlas· 
nych, o wiele większvch i tra· 
ąiczniels:r:vch w skutkach błę
dach. jakich <!opuścili -się w r~H
nych okresach. kiedy na nieb 
ciążvła odpowiedzlalność lub 
współ<.>dpowledziałność za losy na 
rodu J panstwa polskleq<.>. 
Zapytujemy:-
- Jaka partia przymała 

się do odpowiedzfalności za 
klęskę wrześnJową Polski w 
1939 roku? 

- Jaka partia miala odwa
gę powiedzieć narodowi, że 
powstanie warszawskie, za 
które niejedna partia ponosi 
odpowiedzialność, a które ko
sztowalo morze krwi bohater
skiej ludności Warszawy i po
ciągnęło za sobą obrócenie w 
perzynę stolicy Polski - było 

Chcemy polepszać nasze stosunki tragiczną w skutkach lekko-
myślnością i niewybaczalnym 

ze wszystkimi krajami błędem politycznym? 

t . cych d~obk1·em pomyślni'& rozwt'· - ,Jaka partia, która przez Jeśli chodzi o s osunki mię ~ 0 1 · ł t jającei &-ię samodzielnej twórczoś- dlugie ata popiera a an yra-
dzynarodowe, podstawą na- ct marksistowsko • leninowskiej dziecką politykę sanacji i reak-
szej suwerenności, tym, co KPCH. cji polskiej przyznała się, że z 
decyduje o naszej pozycji w Łączą nas bliskie, przyjazne sto- d · j 

· k sunki 1 najżyWotniejsze wspólne punktu widzenia najbar zie 
świecie, jest nasz zwiąi.e z interesy z Czechosłowacją, NRD i żywotnych interesów państwa 
obozem socjalizmu i nasza innymi kra.ja.ni demokracj.i ludo- i narodu polskiego polityka ta 
pozycja w świecie socja•lizmu. w"j 

o;,tyczy to również Jugosławii. byla szkodliwa i pociągnęła za 
W tej dziedzinie G.okonaliś- w stosunkach :r: Juqos!awią nastą- sobą niezliczone szkody dla 

my wielkiego kroku naprzód. piła nie tylko normalizacja, ale Polski? 
Pa.ctia nasza, która podjęła calkowit.e przekreślenie ws'l!ystkie- Prr.ecież m te błędy, za Tea<k-

inicjatyw„ usunięcia ze sto- qo, co niesłusznie dzieliło nasze cvjną politykę leżącą u. podstaw 
-< kra1e w ubi~!ych la.Łach. tych błędów z&płacił nar_Pd ~lsk1 

sunków polsko - radzieckich Nie we wszystlkich jaw.icze niewolą hitlerowską, milionami o-
wszystkieg-o, co te stosunki t' h 1 ·st h · fiaor, poniósł olbrzymie slraty go
mą.ciło, oo nie było zgodne z par ·iac <:Ollluru yczinyc 1 spodarcze. Dzi"siątki tysięcv lu· ____ „ . robotniczy-eh istnieje jedno- da.:i w Warslla'Wle mies11ka jeszcze 
podstawowym.i ~ami so- myśl!ność w pogłądach na w noTach, w piwnicach, na pod
cjalizmu, może dzisiaj oświad sens przemian w Polsce i noa da.szach lub żyją sitłOC7JO'lle '":"e 
e11yć całemu narodowi, że sa- polityk<> nasze]· parti~. wspólnych mies?.karuach. Na nich 
danie to zostało wykonane. " i na władzy ludowej leql.a wiei· 
Zgodnie s uchwałami VIII Nie dziiwimy się temu. :Je- kim ciężarem spuścizna fałszv_wej 

steśmy natomiast przekonani, i szkodliwej polityki tych, ktor:>:y 
Plenum jak i dekla.racją. rzą,- że rozwój wyda.neń w na- przez dłuqie lata stali na świec:r:-
du ra.dz.ieekiego z 30 pa.źdsier- k J tw• __ „_. łu ruku narod'll. 
nika br. stosunki wzajemne szym ra u po lcru:.r..a s sz- Czyż 7..& to wszvst«.o nikt nie po 
między Polski!! Rzecząpospoli- ność naszej drogi w polskich I nosi odpowi<>d?.ia.ln~ci?. Czy. :o 
fn Ludową a Zwi~,1ri·em ~o- wacunkach i niewą.tpliwie wszystko było jaikąs nieumkJniko;tą 
"'ł ~ • • • k<J"nieC'Znościa hist-0ryczną? a· im 
cj~Jistyeznycb Republik Ra- wmesae takze nasz wkład do prawem ;m<:>ralny111 k.ierują ~i.'\ .. ci, 
dzieckich ułożone zostały na dor<>bku całeg"o ruchu robot- którzv dusi.aj rzucają ~~.nuen.iem 
•~aa.dach calkowite"'o równo- niczego. w stronę naszej partl1, widzą .....,. „ i<lżblo w naszym oku. a ~ wlas-
uprawnienia stron, poszano- Jest naszym g<>r~cym pr.agn1e- nym n.ie dostrr.eą&ją belki? 
wania integralności teryło- niem, a.by stosunki między naroda- Ni~ błędy · charakteryzują 
rialneJ, niezależności pań- ml świata uklad~y się na drodze tutaJ· politvkę naszej partii, przyjaini i pokoju. P<>lska tylko J' 
s\wowej i suwerenDOści oraz do teqo pra~nie się przyC"Zynić. Kto lecz o jej polityce świadczy 
niemieszania się w sprawy zd<ije .sobie. spra·wę 7.e straszliw}'.ch przede wszystkim podniesi-e-
wewnętrzne. skuti<~w u·ty~la broni .atomow:e1 i nie kraju z ruitll wojny i u-

T d i I -~----• termo1ądrowe1, ten nie zna1dz.'e dk ~~ Bł,.,, o on os e wy...,.....,,...e 0 - się niqdy po stronie zwolenników pa u. gos~rc::zl'.go. ";'"'Y 
łwiera nową. kartę w stosun- roz.strzvqania sporów ; sprzecinos-1 popełnione rówmez na odcin
kach polsko-radzieckich i za- ci między narodami św.iata na dro ku polityki gospodarczej nie 
razem nową. kartę międzyna- dze . wofny.. mogą zasłonić potężnego roz
rodowego socjalizmu. Nie będziemy ust;aw.ać w wy1ilł· woju sil wytwórczych rozbu-

kach, a,by 1>0lepsz.ac naS11e stosun- ' 
Łączą nas coraz ściślej~ i ki, naszą wspótpracę qospo<larczą dowy naszego przemysłu, sta-

coraz bliższe stosunki przy- i kulturalną ze wszystldmi kraja- lego wz;rostu dochodu naro
jaźni, współpracy i W"Zajem- mi które l'eqo będą pragnęły. dJo~go. Mimo wszystkich 
nego zrozumienia z drugim Zadani.a na.kre~lone pn.ez VII.I trudności gospodarczych, ja
wielkim mocarstwem socjali- ~lenu."'ll w. za.kresie demokratyez;ac1~ kie obecnie przeżywamy per-zycia pol•tyczneqo i społecznego • 

spektywy rozwoju gospodaT
czego kraju są dobre i zado
walające. 

Pojedynoze drzewa nie mo• 
gą zasłonić widoku la&u. Kto 
widzi tylko błędy w dzłałal
n-0śoi naszej partii, ten nicze
g-o nie widzi. 

Ci właśnie, którzy nicze
go nie widzą lub nie chcą wi
dzieć, wyobrażają sobie, że 
proklamowana na VIII Ple
num KC naszej partii nowa 
linia politycz;na, zmierzająca 
do zdemokratyzowania całego 
życia narodu, powinna zapro
wadzić do restauracji demo
kracji buriuazyjnej. Uchwały 
VIII Plenum, którym udzie
lają nawet łaskawego popar
cia, są dla nich tylko przej
ściowym etapem. po którym 
ma przyjść etaip drugi. Nie 
wiedzą jednak dobrze, co na 
tym drugim etapie powinno 
nastąpić, jeśli by chcieć wy
łączyć powrót do dawnych, 
przedwojennych kapitalistycz
no - obszarniczych stosun
ków. 

Trzeba więc rozwiać wszel
kie nadzieje etapowych poli
tyków, to jest polityków bur
żuazyjnych, bez względu na 
t-o. pod jakim szy1dem pi..r
tyjnym występują. 

Polska Zjedni>czona Partia 
Robotnicza uderzyła z całą. 
stlą. w wypaczenia i błędy o
kresu ubieglego, które znie
kształciły ideę socjalizmu, nie 
po to, aby restaurować sto
sunki burżuazyjne w kraju, 
jej krytyka złych stron prze
szlości zmierza do oparcia. 
budownictwa socjalizmu w 
Polsce na lepszych, trwałych 
i zdemokratyzowanych pod
stawach. Nie ma i nie będzie 
w naszej polityce jakichś eta
pów, które ud.erza.łyby w u· 
strojowe podstawy socjaliz
mu., Etapami będziemy tylko 
realizować nasz program so
cjalistyczny, program, który 
odpowiada interesom wszyst
kich ludzi pracy i który dla. 
źyoia i l'(nWOju Polski jest 
jedynym prograniem. 

Kto ternu przeciwdziała, 
ten stawia siebie po drugiej 
stronie barykady. 

Nie jest naszym zamiairem, 
nie jest celem nasZA:!j polityki 
tworzen.ie barykad w naro
dzie polSlkim. Jednocześnie 
jesteśmy świadomi, że w spo
Łeczeństwie polskim isłln:ieją 
i działają różne siły wstecz
ne, reprezentujące klasowe 
interesy burżuazji i kapitału. 
Te siły na pewno nie będą 
nam pomagać w uzdrawianiu 
życia politycznego i społecz
negio, w budowie socjalizmu. 
lecz na wszelkie sposoby bę
dą temu przeciwdziałać. Ma
my nawet dowody takiej 
dzia.łaJiności. 

Na marginesie tej sprawy 
warto przypomnieO::, że w o
kresie przedwojennym z na
szej gospodarki narodowe i 
k~itał zagraniczny wyciągnął 
olbrzymie sumy z tytułu zy
sków i dywidend. Niechby 
ktoś spróbował !'Wrócić się o 
zwrot tych zysków wypraco
wanych przez polskiego ro
botnika. Można by zledć do 
załatwienia tę sprawę róż
nym sanacyjnym politykom, 
którzy są tak czuli na dmsiej
sze suwerenne prawa Polski, 
a wówczas, kiedy sami spra
wowali władzę w Polsce, nie 
chcieli znać i widzieć gwałce
nia suwerenności państwa 
polskiego przez obcy kapitał, 
który eksploatował naS'Zą go
spodark~. 

Rząd polski przyjął również 
d<> spłaty ~k zwane zobowią
zania wojenne wobec Anglii, 
zaciągnięte przez polskie rzą
dy emigracyjne na utrzymy
wanie admini.strncji polskiej, 
S7..koLnktwa oraz uchodźców 
polskich za granicą w czasie 
W<>jny. I pożyczka demobilo
wa i zobowiązania wojenne 
obciąża.ją nasz bilans pŁa.tni
czy. 

stycznym - z Chińską Repu- w ramach oc7.yiszczonego z wypa
bliką Ludową. c7.'l>ii ; obcych naleciałości syste

Niedługi, bo zaledwie sied- mu socjalistycz.neqo oraz zadania 
mioletnli oka:es bliskich sto- obejmujące szerok.i kompleks spraw 

qosµodarczych. co w sum.ie 'Zl'.lli.e· 
sunków z ChLnami Ludowynii {za do uksztaołtowania dostosowa· 
udowodnił ostatecznie, że ma- neqo do naszych warunków wla!Jtl.e 
my w Chińskiej Republioe qo modelu socjalirzmu - weszły 
L br ób dopiero w pi<!rwsza faze reaJizacji. 

Pod adresem kombinatorów 
polilyeznych 

Kapitaliści nigdy nie -zwró
cą narodowi polskiemu tegio, 
co wzięli, a co słusznie do nie 
go należało. Nie byliby bo
wiem kapitalistami. Nato-

udowej do . e~o 1 wypr o- Chociai dzisi.ai z,a wcześnie jeszcze 
wanego przyJaciela. na wvciaaanie szerszych wniosków 

Odpowiada w pełni poglądom dotyczących wspomnianych t:aga
naszej partii deldaracia rządu chin dnień, tym niemniej własne i cu· 
&kieqo w llJ)ralW'ie stosunków mię· Idze doświadczeni~ minLonych ty. 
dzv państwami socjalistycznymi, a qodn.i J><YLWalaiią powied"llieć coś 
Lalcże wJeloe inny-eh myśli będą- niecoś il na ten temat. 

WsoomMin c tvrn dlat(>Q'O, te 
w pewnej C?.ęści SJ><)łeczeństwa poi 
sikieqo z.aąra.niCT.na propaqanda wy 
twon:vła mn~anie, takoby 1>ań
~twa 7.achodnie na czele ~ Stan3-
mi Ziednoczonvmi ootowe sa ud'l!ie 
lić Polec>@ pował.n~i pom0cy, 11 
rząd polski w1.bro6'llia się tej po· • d • 
mo<:Y p17,yją(:, w ti'f si>rawie rząd Partia zda1e sprawę na ro 01'1 
oolski wypowiied~al się jU'.i: pu-
bliczrrie. z dobr~eh i zł-web stron 

PrzyłOC'lone dwa ll'l'ZVkladv ..o- "' "' 
l'°'wia.zań Polski woob.f>c Sta.nów 8 e1• dz1•atalnos"ci 
Ziednoc-ronych i Wielkie! Brvtan:i W 
moqlvbv po9łuf.vć 7.a~rl!'llicrnei pro Na wstępie kilka &łóW o I przed całym na:rodem prze-
1>11Qa.nd:i:ie l'lldi-owej i.a wdzięcznv ti „__ •-yt k tych i konkretny temM .., za.kresie aqi- par i. prowau.L.Vna J\11 Y a 
t11cii na rllf!Cz pomocv dla Polsk.i. Nie mamy zam.iaru . i nie błędów. Krytyka ta narastała 
~hocia7.bv vr pierw.s:rl!j fazie Pt'7.e1: należy pomrueJszać j.aikiich- w samej partii, w szeregach 
domaqanie l'iil skrl'1iolenia przvto- kolwiek błędów, wypaczeń i jej .aikilywu i Ji'O'Zwijała się 
CT.onych dłuqów fHlństwa pol~kie· ich skutlk:6w w przeszłei· dzia- popr:zez kolej.ne plenarne obqo. 

łalności Polskiej Zjednoczo- rady Komitetu Centralnego, 
Repatriacja Polaków - z ZSRR nej Pairtii Robotniczej. Nie doprowadzając do niezbęd-

Delegacja Komitetu Central- I przykład z powodu choroby, ch.cemy i ~ie trnależy skła~ać ~~fhi ~m~~a~.i;ini~i~;;~~~
nego partii i rządu polskiego służby wojskowej, pobytu w ~'.nyt Izak ze 5 b"oeknyt przesz o- tw'a par1Jii nia VIII Pl~ 

· ł ró · · boi bo · 1 b . . . sc1 y o na o i ywne wa-rozwiąza a wmez ący na- o zie u na zesłaniu itp._ ni.: runki w jakich partia oasza KC. Partia nasza nie zawa-
ród polski problem powrotu mogły skorzystać z repatriacJ1

1 

musi.;{ła praoować. hala Się powiedzieć narodowi 
Polaków ze Zwią7.ku Radziec- w latach 19~5-47. . Jeś1i Polska Zjednoczona całej prawdy o przyczyinach 
kiego do swej ojczyzny. W tej . R:ząd radziecki ~~az1l. rów- Partia Robotnicza d!opuściła ~szelkioch nieprawości, cho-
sprawie przedstawiciele partii n1ez. zg?.<ię na umozhwieme re- się błędów w swej dz:ialalno- c1aż ta prawda godziła nieraz 
i rządu radzieckiego zgodzili pah'JaCJl tym Polakom, k~ói::y ści, jeśli jej polityka w okre- w jej cz.łonków. 
się bez dyskusji ze stanowi- odbywa~ą karę pozb~wieni~ ślonych sprawach nie zawsze Żadna partia 1 ~n cdowtek 
ski~ polskiej delegacji. wolno~c1. Ma to na~tąpić bądz była słusmia _ to wi~lką jej nie mo:l:e ~pleczyć się pned 

Przyj~to wspólnie 7.asady, że p~·ze~ ich p1:zedtermmo"."c zwol zasługą, zasługą godną imie- błędem\ w 1woJei p.-.cy. Nie 
n i...~d · k la ma bowiem na to środków. Ma-repatriacją winny być objęte ieme, "" 7: prze a?Anie w - nia partii robotniczej jest lo, Io Jest fednak Judzi. a tvm bar-

rozdzielone rodziny, to jest dzom polskim. że właśnie z jej łona. a w dzieł trudno 1~t znaleźć w hl· 
osoby posiadające krewnych w Sprawa repatriacji, objęta pierwszym rzędzie z łona jej sl<.>ril nau.eąo narodu partle, któ 
Polsce, osoby, które z pr?:yczyn 7J:>St.anie specjalną, dwustron- ·

1 
ki-erowniotwa centralnego wy- re pocwwałyby sle do ob<>wiąz-

k.u i miały odwaqQ zdać sprawę 
od siebie niezależnych, jak na ną umową polsko-radtiecką, szla ostra, bezwzpQdoa i naa>dowi ale Mit• ~ dobrych 
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Na szerokiej fali demokra
tyzowania naszego życia u
siłują wypływać różne wro
gie socjalizmowi i demokra
cji elementy szumO'W'iny. 
Taka szumowina społeczna 
dopuściła się prowokacyjnych 
burd w Bydg10SZCzy, pod.pali
ła dom mieszka.Lny, usiłowa
ła zdemolować niektóre o
biekty publicme, interweniu
jącym stróżom Porzą<lku pu
bliC21nego - Milicji Obywa
telskiej, stawJfa opór. 

Z prowokatorami, szumowi
nami, ze wszystkimi, którzy 
za~łócają porządek publiczny, 
uciekają się do karalnych gróźb 
lub dopuszczają się samosą
dów, będziemy walczyć w 
sposób bezwzględ·ny i stanow
czy. Sprawców zajść w Byd
goszczy spotka zasłużona ka
ra, któt-ą wymierzy im sąd. 

Niech nikt, kto dopuszcza 
się przestępstw, nie liczy na 
bezkarność. 

Niejednokrotnie na tali słu
sznej krytyki błędów prze
szłości i słusznych żądań od
powiedzialności za te błędy, 
atakuje się wszystkich, którzy 
aktywnie działali i pracowali 
w ciągu minionych lat na 
posterunkach partyjnych, pań
stwowych i gospodarczych, 
piętnując ich jako tzw. „sta
linowców", podczas gdy ogro
mna większość tego aktywu 

działała w dobrej wierze, nie 
szczędziła sił dla Polski Lu
dowej, a dziś aktywnie ucze
stniczy w realizacji nowej 11· 
nii politycznej partii. 

Ataki te są często wymie
rzone nie przeciwko biuro
kratom i rzeczywistym wino
wajcom złego, lecz przeciwko 
partii i władzy ludowej. Nie 
pozwolimy na oczernianie i 
szkalowanie uczciwych, od
danych sprawie socjalizmu 
ludzi. 
Można również zaobserwo

wać inną formę działalności 
różnych kombinatorów poli
tycznych, obliczoną na na
dejście tzw. drugiego etapu. 
Wyraża się ona w tym, źe w 
słowach zgadzają się niby bez 
zastrzeżeń z uchwałami VIII 
Plenum, z programem nakre-
8lonych zmian, lecz cała ich 
uwaga koncentruje się wyłą
cznie w kierunku tzw. swobód 
demokratycznych, niezależno
ści politycznej i otwarcia im 
wrót do objęcia urzędów 1 
stanowisk. O drugiej stronie 
uchwal VIII Plenum, miano
wicie o naszej sytuacji go
spodarczej, o konieczności wy
wiązywania się obywateli ze 
swych obowiązków wobec 
państwa, jak np. oddawania 
przez wieś dostaw obowinzko
wych, o sposobach podniesie
nia produkcji w gospodarco 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

'>'szy 
tołaj 
IUw 
lze 



, . . 
rzemow1en1e Władysława Gomulk 0 

<Dokończenie ze str. 2) 
narodowej, o potrzebie spo
li:oju wewnętrznego i dyscy
Pliny obywatelskiej, o zna
:Zeniu i potrzebie sojuszu 
~olsko-radzieckiego nie 
nówią ani słowa. Te wszyst
tie sprawy uchodzą ich u
IVadze dyskretnie je przemil
:Zają. 

Tacy kombinatorzy polity
tzni wywodzą się przede 
'7szystkim spod znaku p. Mi
tołajczyka słynnego „obrońcy" 
iuwerenności polskiej na dro
lze działalności agenturalnej. 

Partia nasza nie ma zamia
~ przeszkadzać komukolwiek 
; . dawnych przeciwników so
!Jalizmu we włączeniu się w 
'ealizację programu demokra
\YZacji naszego życia politycz
tego, społecznego i gospodar
:zego. Mogą włączyć się i 
lktywnie pracować nad reali
:acją tego dzieła również da
'-'ni zwolennicy Mikołajczyka. 
łzecz cała sprowadza się tyl
to do zagadnienia, czy dawne 
eh poglądy i zamiary polity
:zne nie są ich dzisiejszymi 
loglądami i zamiarami. Kto 
e zachował ten na pewno 
lbłudnie i fałszywie deklaru
e poparcie dla naszego pro
n-amu. 

Wszystkim, którzy nie zga
bają się z nami, możemy 
)ostawić zasadnim:e pytanie -
1"-kl jest ich program? Prze
lleż negacja i bezmyślność nie 
nogą być programem. 

MY mówlmv ja-sno ~ prosto: 
budujemy w Polsce ustrój socja
listyczny, wolny od wvpaczeń i 
tnieksztalceń. Robotnikom stwa 
rza·my szeroki<" m<1żliwoścl ws:iól 
tarzadzanJa zakładami pracy, któ 
re stanowla własność oqólnona
rodową. Chł<>J>Om odd~iemy swo 
bodę wvboru qos1>otlarowanla. 
l'ormv zespoi.owe! gosl)odarkl u
'Ważamv za wvższe l lepsze od 
'IOlll>Odarkl indywidualnej. Dla
l"<Tn 1>01>ieramy wsre'!kle lormv 
S1!6łdzli>łczoścl na Wll'\ i będ'r.lemv 
SJ>rzvtać lei rozwojowi. Inteli-

qencll tecbnlcmej i praoownl
kom nauki stworzyliśmy takie 
waxunkl rozwoju myśli twórczej, 
Jakich nigdy nie było w dawnej 
Polsce. Llkwldufemy wszelkie 
przeszkody na drodze swobodne
go rozwoju rzemlosta. Stwarza 
my nawet motEwośd rozwo!u 
lnicfatywle prywatnej na odcin
kach produkcji materlalów bu
dowlanych I w niektórych ln
nvch dzledzlnach. 

Model socjalizmu kształluJemy 
własnymi slłami I dostosowuje
my qo do naszych warunków. 
Na to nas stać i to potra!lmy. 

W D'>lltyce zagrankznet wspól 
działamy przede wszystkim z 
kratami socjalistvcznvml, bo sa
mi budujemy w swym kraju so
cjalizm. Kładziemy szczeqóln\' 
nacisk na przyjatń I sofusz ze 
Zwlązklem Radzieckim nie tylko 
dlateqo, te łączy nas wspó'.na 
idea socjali'Zmu, ]e(IZ I dlatego, 
że widz!my w tym podstawową 
gwarancfę bezpieczeństwa nasze
qo kraju. Sami wla!rnymi siła
mi nie motemy zabezpieczyć gra 
me. Nie stać nas na to. Walczy 
my o pokój, zgodne współżycie 
I wsnółpracę międ-zv narodami 
śwLata. 

Taki fest nasz program njetv 
w błyskawicznym skrócie. Kto 
ma innv. lPpszy, realniejszy -
niech ąo przedstawi narodowi. 
Bezprogramowi politycy mo

gą nam odpowiedzieć: - w 
waszym programie nie ma na
szego postulatu wolności dla 
wszystkich partii politycz

botnicza, lecz nie przyjąłby 
go również cały lud pracu-
jący. I 

Program taki odpowiadałby 
tylko obcym imperialistycz
nym siłom, dla ktorych los 
naszego narodu jest całkowi
cie obojętny. 
Imperialiści nie mieliby nic 

przeciwko temu, żeby Polskę 
przekształcić w bazę anty
radziecką, aby na granicy 
polsko-radzieckiej znów za
częły działać wrogie ZSRR 
siły polityczne. 

Koszty tej imprezy płaciłby 
przecież naród polski. 

że w naszym programie nie 
przewidujemy takiej wolności, 
zaproponują nam może zmianę 
geopolitycznego położenia Pol
ski, przeniesienie na inną część 
ziemi lub na inną planetę? 
Taką inicjatywę pozostawia
my bez reszty w ich rękach. 

Naszemu programowi nikt 
nie jest w stanie pneciwsta
wić i•nnego realn~ progra-
mu. 

Wolna, niepodległa i suwe
renna Polska może być tylko 
Polską socjali.styczną - Pol
ską Rzecząpospolitą Ludową. 

Praktyką ostatni<:h tygodni 
W naszym własnym, naro- dowiedliśmy, że uchwały VIII 

dowym państwowym i socjali- Plenum nie są pustym sło
stycznym interesie leży, aby wem. Natychmias.t, od pierw-
polska Zawsze Stanowczo i szego dnia zaezęLiśmy je wcie 
bezwzględnie przeciwdziałała lać w życie. 
wszelkim próbom dobrowol-
nego czy przymusowego prze- Ostatnio z inicja.tywy na
kształcania jej terytorium w szej partii w porozumieniu ze 
wojenny „drang nach Osten", Stronn!otwem Ludowym i 
sama bowiem musiałaby naj- Stronmciwem Demokratycz
drożej za to zapłacić. I nym została utworzona Cen-

Czy zwolennicy wolności dla tralna Komisja Porozumie
wszystkich partii politycznych, wawcza Stronnrl.ctw Politycz
którzy krytykują nas za to, nych. 

Współdziałanie stronnictw 
nab rera nowej treści 

nych. Rzeczywiście, program Pod wpływem przełomu hvie socjalizmu Innych, nie-
nasz tego nie zawiera. Ten październikowego w naszej marksistowskich, lecz popiera.ją-
b k t cych socfaHzm partii polltycz-ra łumaczy się bardzo pro- partii, proces demokraityza<:ji nych. Wsl>ól/praca taka test mo 
stą przyczyną. Wolność dla ogarnął wszystkie stronnictwa żllwa, qdyż to, co fest nalbar-
wszystkich partii politycz- polityczne i wszystkie organi- dziel istotne w treści socjal!z-
nyc::~ oznacza.. równ. ież. wol- zacJ'e sn.ołecme w Polsce. Ma- mu. mianowlcie pnebudowa sto-. · dl t b I ,,,. sunków spolec:r:nych przez zn:e-nosc a i::a_r 11 urzuazyJny~ 1. sy członkowskie, dotąd często s!enie ucisku I wvzysku człowie-
W tym ffil~JSCU znowu. st<_l:v1a- bierne, doszły do głosu, wy- ka. vrzez człowieka, ząodne fest 
my pytame:. - a J~kiz to rażając otwarcie swoją wolę z dąteniami tych partii. Ten 
J?rogr~m maJą te partie bur- i powołując do władz swoich qłówny Punkt styczny między na 

szeroka demokracja i wolność 
dl.a najbardziej wstecznych 
sił społecznych rodzi grabarzy 
demokracji i wolności, rodzi 
dyktaturę faszystowską. Ja
skrawym przykładem tego jest 
faszyzm włoski i hitleryzm 
niemiecki. 

Ramy demakratyzacH prok:lamo
wanei prrez VIII Plenum naszej 
p.arti·i moqą stale się rozszerzd:: 
pod wantnkiem, że demokratyzacja 
nie będzie wykorzystywana do 
pod ważenia. i <>siab.ienia podstaw 
wcjalizmu i władzy ludowej prze~ 
sHy i prądy burżuazyjne oraz re· 
akcyjne. Spokój i. porządek w 

kraju, masowa, twórcz.a praca 
wszystkich współd:r.ia.lających ze 
oobą 1>artii, twórczy udz.iał orga
nizacji społecznych i różnych z.rze 
szeń w realizacji jedynego pro
qramu jaki Polsk.a może posiadać, 
to jes.t proqr.amu budownictwa so
cjalizmu. będa sprzyjać rozszerza
niu ram demokracji socja!isty.:z
nej w naszym kraju Przeciw
stawne dzialan.ie musi prowadwt 
z konieczności do zwężenia tych 
ram, do stosowania środków obro
ny naszeqo ustraju i władzy ludo
wej. Inaczej mówiąc, zakres swo 
bód demokratycznvch je~t okr~
ślany warunkami, które towaorzy
szą budownictwu socjalizmu w na 
SZY'm kraju. 

Rozwój gospodarczy 
spr a wą pierwszoiplanową 

Sprawą najważniejszą, ści-1 mierać głodem. Polska klasa 
śle zresztą związaną z szero- robotnicza zna i taką demo
kim zakresem demokratyzacji krację i wcale do niej nie 
życia w kraju, iest przede tęskni. 
wszystkim wszechstronny roz- . 
wój naszego życia go;;podar- Sytu~cJa g~:cza Pol-
c:zego, jest podniesienie pro- ski, ;rumo skreslerua naszych 
dukcji w przemyśle i rolnic- d~ugo:W z tytułu kre?ytów za
twie. Trzeba z żalem stwier- c1ągmętych w Związku Ra
dzić, że dotychcros udziela się I dzieckim i mii;io ~trzymania 
tym zagadnieniom zbyt mało no~;~c~ kredytow. Jest nadal 
uwagi, tak w prasie, jak i w przeJśc1owo trudna. . Zwłasz
działalnośCi partii politycz- cza rok 1957 zapowi~da brek 
nych, oraz w wielu organiza- dostatecznego pokrycrn rynku 
cjach społecznych. Wszędzie masą to:wa:o.wą. w st.osunku ~ 
jeszcze dominują zagadnienia sumy p1emęzne1, ktorą ?ędZJe 
polityczne n.ad gospodarczymi. rozporządzało społeczenstwo. 

Są nawet ludzie, którym Z tych względów siprawy go-
wydaje się, że im więcej będą spodar<:ze powinny domino
mówić i pisać o wolności i de- wać nad sprawami polityczny
mokracji, tym lepiej będzie mi i w naszej pracy i propa
się wszystko w kraju działo. gandzie. Będzie to najlepsza 
Można mieć szeroką wolność polityka., jakiej od n.as oczeku
i demokrację i jedru:>czieśnie je klasa robotnicza i cały na
mieszkać pod mostem i przy- ród. 

zu~z;nne: dl~ ktorych . wo~- organizacji ludzi cieszących ~~ą s!.~rti;.,t!~~C:.0rt~! ~f~:d':i1c'h 
nosc::i dział~ma. doma~aJą s~ę się ich zaufaniem. W tej sy- naukowego socjalizmu, a Zjedno W SpÓJna lista WJ bOl'CZa 
nasi pr.zec1~i~ po~1tyczm? tuacji, nowej treści nabiera czonvm Stronnictwem Ludowym 
Czy myslą, ze. im uv.:ierzymy. wspo'łdZ'iałanie stronnictw po- i Stronnictwem Deanokratyc1- Frontu Jedoośt'i Narodu gdy nam pow ed ą e partie nym, które nl.e podzielała fl1010-

. . i z ' z , litycmych i organizacji spo- liczne) strony tych zasad, Hkwi Dzisiejsze nasze zebranie I Narodowi polskiemu nłe pomno-
burzuazyJne . c~cą budowac łeczny<:h. Dlatego powołanie duje sprz...:znoścl antagonlstyc.r- k . tał ł tyły te partie dobytku nie dodały w Polsce SOCJallzm? To tylko . „ . ne miodzv naxnl. Stanowi to pod- raJ.~we Z?s. 0 zwo .ane z o- mu pracy i chleba. Produkcja wie-
odkryty w szafie amant tłu- komIBJi poz:ozum1eway.rczych stawę wzaitemnet WSJ>Ó)J1lacy. kazJl zblizaJących się wYbo- lu ważniejszych artykułów prze-
maczył się gospodarzowi do- w całym kraJu stanowi nowy rów sejmowych. Chociaż do- mysłowych i plony wlększosct 
mu że czeka tam na tramwaj. krok na drodze_ demokratyza- W dziele budownictwa u- tychczas. ani słowem nie :~e': ww 0i::~tec'::iaj~.!'i~~~:~~~~! ' cji życia kraJu. Centralna stroju sprawiedliwości spo- wspommałem o wyborach, tym wlenia gospodarczego nie osil\gały 

Nie ma innego programu Komisja Porozumiewawcza łecznej, ja·Jcim jest ustrój so- niemniej, to co powiedziałem ~ozlomu z 1913 r. na wsi I w mie· 
zidecydowała powołać takie cjalis·tyczny, możliwy jest jest kandydackim przemówie- scie szalało bezrobocie. 

Słowem naszemu programo-1 wagi powiedzieć narodowi na
llli można' przeciwstawić tylko si przeciwnicy. polityczni. Pro
~rogram restauracji kapita- gram taki odrzuciłaby bez
.izmu. A tego nie mają od- względnie nie tylko klasa ro-

Przedstawiciele ca.ego społeczeństwa 
omówili projekt odezwy wyborczej 

Frontu Jedności Narodu 

same ciała w wojewódz- równiez udział postępowego ni.cm przedwyborczym naszej Jeśli ktos pragnie lepłeJ porów-
twach i powJ..a.tach. Działa!- ruchu katolickiego. Stworzy- partii. nać wczorajsz" i dzisiejsz" Polskę, 

" t h k · " k t liśm ost '-' ~1· to wystarczy, aby policzył fabryki, nosc yc OilllSJl oncen ro- y au11io szersze mv,..1- Nasze postulaty wyborcze zakłady naukowe, wyższe uczelnie 
wać się będzie głównie w o- wości dla publiczmej działał- zawiera wspólnie opracowana itp. Obiekty, jakie zostały zbudo
kresie najbliższym we wspól- ności przedstawJ.ciie'li tego ru- ~ wane w ciągu 20 lat :tycia Polski . · , __ _. pl.aiw.Qmn,a wyborcza Frontu sprzed WTześnia 1939 r., I te, k:łóre 
nej a:kcji przedwyborozej i W chu, po umożliwieniu """"'"'y- Jedności Narodu. wybudowała Polska Ludowa w cli\• 
wyborach nowego Sejmu. nałowi Wyszyńskiemu powro- Do wYborów idziemy zjed- gu 12 lat swego życia. 

KomliSJe poroo:umlewawcze(tu do stanowisk lrośoiel.nych, noczeni z innymi stronnictwa- Zapewn.tam, te warto zrobM ta• 
stronnictw polltycznych pomyśla po sreregu inny<:h aktów ~; dem.okr·atyczny~; i' kandy- kie zestawienie. Będzie bardZo po-ne są nie tylko na czas wybo- . d ...._ · " „~ „... i rów, lecz Jako stal~ koMultatyw świa.<l. c.zących o Oui.e.J 'WOu dować ""'-'-'emy na wspo'lneJ· uczaJl\ce, szczególnie dla przec w• ' art ąd '--··-"-· d ~ nlków Polski Ludowej, to jest nv organ międzypartyjny. Jego P il i rz u W SUU-"UJ.111'cLl 0 liście kandydatów Frontu Jed- zwolenników n-partyjnej demo-
zadantem będzLe wzmacniać wza kościoła, pragniemy rozwią- ności Narodu. ~acjl, 
k':'t~~ow'!tpó/::l'ecęJ>Oli~~~:; zać pomyślnie ~la . pa~a Wspólna lista wyborcr.a we- Jeśli1by iktoś myślał, że 

(Dokończenie zie str. 1) r 1.11"1egu.lowatne l!l!f.ooo.unki między kraju, rozwiązywać różne pro- ludowego i Z pożytk;iem da dług zdania przeciwników so- obeanie 111.ie ma W narodizie 
· tw 1-.<....:-• blemv !Jospodarcze i sp:>łeczne, kościoła katolicki-ego i jego · i· b ć "-k· t 1 k d -"-""' do 111.i do Sejmu wiele nad:z.iei w:ią- pans em a .l\.""""""1em. CJa izinu - ma y wyrazem poi;s. im y u am yu><JJwW 

2:e również r:oorrrioslo. St;ro1nni- Sl:o~ . ~adyslaw:i- Gomułlki mobllirowaf: swoich członków, a wyzinawców wszystkie pozo- braku demokracji. pooelSlkidh foteli, ilu ich było 
~ Demokratyczne będzie wy- u~=n.1aJą ~tol:ko~ do oipty- ~~jiz ~!~~Inc.;;~ ;::::ar!.:: b~~: stałe ~prawy, ~óre dotych- Pamiętamy 'l\<"Ybory do Sej- przed wojną, to znajdzie się 
st~!>Ować w n01Wym Sejmie 0 mLZinu. Katolicy prz.y1mują pla.t wnictwa socfalhmu w Polsce. czas nie :rostały Jesz.cze osta- mu w dawnej Polsce. w któ- w głębokim bł~z:ie. WedJług 
taibHizację tej dziedziny goopcr- ~<mnę wy~czą Frontu Jedno- Polska droga do socJai1zmu rótni teczinie rozwiązane i są przed rych do walki 0 mandaty sta- wiadomości, jalkie nas do-

clarki :narodowej, o wlaśoiwą J>O SCJ. _Narodiu. 1 :vespó! :ze wszyist- się od sposobów budownictwa miotem rozmów między nęło coś około 27 czy nawet chodizą z kra1'u, w niektóryc_h ltt "- •-· kinu part•ann ""'htycrz.n..,,.,..,, 1 socjalizmu w niektórych Innych .. I . . Y"'ę podatkową w st()S.un"'"' . . ....- J ·~ kraiach międ1y Innymi tym, t.e przedsta~c:e am~ .rz~u. 1 więcej list wyborczych, czyli okręgach wybor<:zych, gda;ie 
do rz>emóeślmków i drobnych 0\ganizacj~ społecznymi <l:<>- --•·1-~- współpracę w bndowntc przedstawicielami koscaoła. '· h 'ć b · od 3 d 6 kupców, 0 r=wój rremiosla. łozą staa:~m. aby wył>;rać SeJm """'....,.. roznyc stronnictw i grup po- ludinos ma Vv'Y rac o 

M. . trych godny m1ama praiwdzuwego re- p • kl „ t • litycznych. Wydawać mogłoby posłów, zgłoszono już po ki1-
. owca n.te .s=zędzi 0:5 . prezentanta narodu. ragn1emy wy UCZJC arc1a się, że wówczas istniała ideal- kud.Zliesięciu, a nawet po kil-

~ow p<>tęp;ema dla PI"'ZRJC;wow W to:ru obrad r<YZlda;ny 7JQIStał • d K „ • ł p " t na demokracja. kuset kandydatów. Jak widti-
ernago·g11 l '':'M"ch~lstwa &.'!:iel'O ucz.estnikom projekt odeziwy mię zy OSCIO em a ans Weill Któż nie pamięta, :te przy teJ my, k.andyda·tów do władzy 

!:,a:iyo~ p:-zie~1wko mt:aresom na programowej Frontu Jedności I Idealnej demokracji partia komu- w Polsce mgdy nie zabralk.n.ie, -~wu i ;;ocJ~lZTilowi, wz:ywa Narodu, aby mogli ust'°5unJro- Pragniemy i na tym odcinku miał żadnych ram ograni-cza- nlstyczna nie mogła działać 1ega1-
do konsoh~ac11 wszystkich s:l wac· 61„, do nie""". stworzyć warunki, które wy- jących swobodną działalność nie, że Jej członkowie zapełniali · Lk:' • -..>-.· kam 1"ep.:-e:z,c..,,tu1ącycl1 J)OIS.tęp i ła<l. " „- . , . kl ł b ta · · zyt k 00 ł · k więzienia, że demonstracje ludzi Z tej wie leJ powvu.c..l -. Mówiąc w zalwńczeniu, że n.a Po s:z,eregu w~stąinen zab:era .ucza Y Y , . rcia i z.gr . Y I a ego cz owie a. pracy były dławione 1 rozbijane dydatów na poislów okręg<YWe 
tC>d. w sposób jak najbairdziej głos prz,ewodimczący_ nai:ady między koscioł.em, ~ pan-

1 

Dzisiaj te ramy są jeszcze przy pomocy palek, szarż policyj- komitety wyborcze Fl'Ql'lJtu 
n:~krępowany poprurł przełom AI~Ia;;a~der Za.wad.z~ kom~i- Sltwem, tak liczne. i_ m.eraz koniecznością wypływającą !':iJwk':c'!~~c;;hi:wC:;~~ przy pomocy Jedności Narodu, do których 
l>~żdz;erniko·,vy i jego oo.ią.ginię- k~Jąc. ze <!o <;y.s<kusJi zapis:ru.o b.~rdzo. o.stre W d~ugieJ h 15to- tak z wewnętrznych. jak i z Wynika st"d, że ówczesna de- wejdą (przed1Stawiciele. pam 
c.a - przewodn'czący CK SD s1~ 56 mO\VC?w, . a przerna- ra panstwa polskiego. rewnętrznych stosunków kla- mokracja nie dla wszystkich była polityczmyoh, organizacji spo-
l:a:r>ewnia, że wlaśnie pod has.la- wi.al? 26 • me l~ąc refe- Wierzymy, że cała hierar- sowych, które nas otaczają. je:~~~~w~e przybyło siły od teJ leczny<:h oraz wojewódzkich i 
~ przielomu paź<lZ:ern:kowego ~~w~~ z:i-wa?-2lkt propo<nu~e chia kościelna i całe ducho- H' t . . wielkiej ilości rozdzieraj"cych ją powiatowyd·1 komiitetów Froo. 

t::-annictwo Demokraty=e pój- w · y&,rusJę. Propoz~J::: wieństwo, maJ'ąc peŁną sw-0- is oria uczy, ze w warun- partii. Przeciwnie, słabła ona na tu Narodowego, wybiorą kil ... (h::e do wyborów, pełne wiary w tę uczestnicy narady przyjmuJą. kach społeczeństw klasowych na h. 
twyc;ęstw0 l'lił suwerenności, Zebra.ni 'Przystępują do =tat- bodę dziiała1ności reli.gijnej, s c ku najbardziej goclnych i doj-
S<>cjaliz.mu i demokiracji.. niego pUI11ktu porządku dzienne- nie będzie wykorzystywać tej ---------------------------- rzałych do piastowania man• 

go _ omówJenia projektu ode- swobody dla celów nic wspól- Długo oczekiwany literacki" datu poselskiego w Sejmie 
DYSKUSJA 

P~erwszy w dyskusji zahi&a 
g)~ Jan Frank<>mski - z ra
ll\'en.ia ko.mi1etu POII'·Oo21Um~ewarw-
~go dz'.alac:z.y k.atoli~ch. pro 
!!ram 7..awa.."iy w p:-zemówien.iu 
~adYt<;ła.wa Gomułki i uchwa
tn h VIII Plenum KC PZPR -
& ÓW:i on - jest w za.sadach 
"'Ycti zgodny z polską rac-ją 

~ta'nu, stanowi program na:rodu 
l:asłu,guje na poparc-'.e. Joot to. 
~aniem mówcy, program os.ią.g-
1\.ecia S!'.>raw:edl'wośd społecz
~~j i. szercctich swobód obywia
!i!Jsk'c-.J; .. s-.·robody nie oznaczają 
~yw1sc::.e samowoli. Poru.s.zają-.:: 
~blei;tY nasz.ej polityki za,~a
ś CZ.U~J, J.

1 
FrankO\J.•ski pod..lc'>e-

la, ~ Po-~a. V? Zwlą2lku Ra
~eckim Widzi i chcoe w.dzieć 
"""'°.i-ego wjus.zn· 1m. 
ltaJa.n Frank?w.ski <le~Jaruje, ż'.! 

tolicy realizować będą wspól
~ T>rogram w opa:reiu o rt:)oty
}"~cj.ę wynikającą z wła=ych za 
j~n chr-.<Rśdjańslk'.ch. Wyraża
d.ą7 za.aowQkm.ie z: powrotu do 
?h:~aln<>śct duszpastersk:-ej pry
~- Wyszyń~eg-0 i kil:<u b'
~P6w, wyraza C'l1. p~_:_ k<'on3n·-:?. 
h.._~ wyniku proowad:z.o·nY'Ch o
~ 1'02:mÓW ZQIStallą W pclini 

'Z\vy programe>wej Fr<mtu Jedno- nego z religią nie mających, ,,Sejm Polskiej Rze<:z~Iitej L_u-

~i ::;:J:~~~a~~~z:::i~~ ~ład~~01~do:str-:~w~eop~~= VII z1·azd delegato· w ZLP ~~j ~~~iś~~zw~dy=~~ 
napłynęło wiele pop.-aw-ak clo dzie mieć na oku interesy Frontu Jedności Narodu. 
projektu, który =tal rozdamy państwowe i narodowe swego Do Sejmu wybrani 2lQ6'tain,ą 
di::legatom. Liczne p<J>p!'aiwkl kr . . od kt' . rozpocz~I obrady na '"""'łów ci kandydaci, któ-M!OS.ZI0\."10 t.eż w czasie d~ji. aJu l nar u, ory i nas, i .-v~ 
Wobec tego przewod.'11.ic:zący ob- ich wydał ze swego macie- rzy przy ·wyborach otrzymają 
rad prOJ)Cmuje., aż.eby ucz.~tmicy rzystego łona. WARSZAWA (PAP). - 29 li-, pesz. Gorąco witają zebrami list największą ilość głosów wy-

s.topada br. w siedz.ib:e. NOT w Komitetu OentraJnego PZPR. borców 
upowa7.nili Centralną Komisję W dążeniu do wzmacniania Wal['ISIUlJWJe r07Jp<>Cząl się ocz.ekl.- Następnie odczyta<11y wstaje 
Porozumiewawczą StrO!!lnictw -1 . · wamy d · · · Zasiadainie !Ilia la-wiach po-Politycz.nyc-h i Organizac-ji Sp:r wspo neJ naszej ojczymy - . z uzym naip:ęc:em pn:ez l'st od plS3iI'zy węgierskich. Li-
lec-mych oraz Prezydium OKFN Polski Ludowej, będziemy tworców na.srego kraju „sejm l!- teraci węg:.ar.scy w zaląc:zieniu selslkich, to n!e tylko zaszczyt, 
do p.,-zeanaJirowa.nia tych pop:-a zawsze szukać tego, ClO nais terac!ki" - VII Wa~y Zj?rzd De- pru>slaJi również list, który wy- to przede wszystkim wielki 
w-ek i wn:oes~enia iC'h do rozda- łączy z postępowymi katoli- l~atów Związku Litera.tow Pol- s.tooowali do 2lWlą2lku pisarzy ra- obowiązek każdego poola wo
nego dele.i;:-atom piroj-ektu. Osta- kami, a nie tego, co nas z n•i- s.~ch. Zgrorriadził on kiJJJ.al~et &iec'kich, a który da.je ołx"az bee wybCl'l"<:ów i 'WObeC pań-
tccr.ma red.a.keja. ode'liWY byłaby mi dzieli. pasany poil.s~oh, rąorezentuJą- tragedii narodu węgiernkie,go. stwa ludowego. Partia nasza 

cyc-h w&zystk:e ośro:tl!:.1 twóroz.e Zebrami uczC:Jl mm.utą oiszy 1 · · b ' opra.cowana z upoważnienia. na- Podkreślamy zawsze, że na$1Zie\go Jrr:aju.. Na isali ob- pamięć poległ)'{'h w waJ.oe o ape uJe więc do v.ry orcow: 
rady pne-z Centralną Komisję proces demokratyzacji wszyst- ra<l z.n.a.1-eth s:ę: se..1'.retam KC zwycięs;two rewolucji węgier- Spośrócl kandydatów na IJO"' 
l'c~<nUmiewaweaą i Prezydium ki h d · d · · · od PZPR - W'told Ja·rosińsk1· oraz ··'-'.'ej. słów wybierajcie tych, którzy OKFN w op::,reit1 0 pr-0jekt, z c zie Zllll zycia nar u ~"-· 
którym zapoznali się ueze.stn:icy zamykamy w ramach demo- minister kultUi!'y i sztuki - Ka- Przewodnic-zący obrad odC'ZY- mają najgłębsze poczucie obo-
narady. kracji socjalistycznej. Ale te rol Kuryluk. tuje z kolei depeszę nadeslaaią wiązko społecznego, których 

ram · b ·m~ · · "'-•- _ _,_ · ..__... przez pi.5arzy ang:elf:"kich, po poziom wiedzy łączy się z dą-Rówinież i ta p,.,..,.,,.,,.,....,....;a ro- Y me są Y.naJ uleJ .raz ....,.~rv-xulQWY!n ov.1:<VUOl11 J>I"Z. e-• _,_,_J_, k 1 to ..... wod; ...,,,., J Pr boś w czym owacyjnie witamy prnez ze żenlem oddania swej wi~ .stała przez iieb:-anyich przyjęta. na zawsze 0 res one, Je~·• :n:.ic.zy V""~ . • . zy · branych zabi'9ra głos, ba'V.riący na służbę na.rodu, na służbę Należy .spodziewać S::ę, w O.Sta- nie są niezinienne. kir?tkim p~ow:enm J. Przy- obecnie w nas'"'"' kraJ'U p.isarz 
te::zny 1iekst odez:wy z%tanie <>- "' k' bos wsipomnial zma.r-lyc:h ()5.ta.t- -, „. budownictwa socjalistyczne-
gł~rony w najbliższyc-h dnia„h vv n.aszy~ głębo i~ prze- nio piEa:-zy ~·kioh. Do sze:-egu w1ff&ki - T~bor Csorba. go, ustroju sprawiedliwości 
Zamykając obrady, Ale.ks~~ konami:i, łl:tore oparti; Jest na nazwi&k: z sali d~no ~aiz:wi- o ejnym mowcą jest prezieG St>Ołecznej, na służbę Polskiej 

<l-S>- Zawad.z.ki życzy u=estni-itym, ze idea socJahzmu re- I sko Jama LechO!!lJ.a 1 Stamsłama ustępując-ego ZG Zw. LlJteratów Rzeczypospolitej Ludowej. 
k>0~, a także w.5zystldm d!tiara- ~re:z~ntuje najgłębsze dążenia I Wasyle·WISkiego<>. P"t~::ó;;e~~l"LLC:~~~ Talkic!h k.amdydatów na po
<'?:Om Front:u N.a!Nldowago p<l'W<>- 1 m eresy v.:sz~stkich . ludzi Jul:l.a.n Przyboś ko!Itrnnikuje święcone omónN'ieniu t7Jw. okire- słów będzie wysiuwać Polska 
dJ;'..en a w w:·::lk1e1 p.racy w okre- P'.acy, nadeJd7.i!•e taki czas, na.s.tępn'e 0 nadejŚ>C'iru. do p.rez.y- .su poo.zlCZlec:ińskiego w Htera.tu- Zjednoozionia Partia ~-
s1e kam.pan.J.i. wYbocazej. kiedy soc.iafum Die ~e d.ium zJa2IQu ~ill liistów i de rz.e. cza . 
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Z sesJI Radu Nar dowe; .... -I:. dzl 

Niezwykle ciężka sytuacja mieszkaniowa Ten gmach 
służbie 

przekazano 
zdrowia wymaga zasadniczej popraw)' 

~ polityce Prezydium RN 
(dokończenie ze str. 1) 

Obs-rerny referat o sytua
cji mieszlk:aniowej m. Łodzi 
wygł06ił wiceprze-11od.nk2ą
cy I'r&zydium RN - Wrób
lev."Ski. Nie !rud.no się do
myślić, że sytuacja mieszka
n iowa i budownictwo blo
ków w Łodzi jest oh~·ba 
;najpoważniejszym zagadnie
niem. z jakim obecnie bory
kają się władze miejskie. 
Pr7.;Yrost ludności, walące 
s~ rudery, pogar~sją od 
kilkunastu miesięcy sytua
cję lokalową. 
Równocześnie plan budo

·wy nowych !zb mieszk.al
ny<:'1 na rok b'eżący jest pc>
waż,nie zagrożony i już dziś 
wiadomo, że na koniec roku 
najwyżej 70 h-ilika procent 
zaplanowanych iz.b otrzy
mają lodz.i.anie do swej dys
pozycji. Tymczasem do Wy
dzia?u Kwaterunke>wego sta 
le napływają nowi petenci 
proszący o pr:ey'dzi.al mlesz-

kań. Prezydium Rad:y_ Na
rock>wej ni.e jest w stan{e w 
ehw:ili obecnej ?Wdowolić 

nawet tych, którzy mieszka
ją w bardzo nieraz cięŻ'kich 
wa.runkach lokal()V.")'ch. 

OBIETNICE 
I.„ SAMOWOLA 

Trudno tu po.minąć milcze
niem fakty, że zarówno Prezy
dium Rady ~k i Wydział Kwa• 
terunkowy nic dopelnit od · 
dawna dawan:vrh obietnic tym 
lokatorom, któryrh z pawodu 
kapitalnych remontów chwilowo 
przekwaterowano do mieszkań 
:astępczyrh, gdy:l po prostu nie 
dvspono>vano Nlpflwledni11 Ho· 
ścl" wolnych lokali. 

Z tego t<'ż powodu, zwlaszrza 
w ostatnich czasach. zda.rzoją się 
wypadki umo'!Volnego zajmowa
nia miesi:kal\. w stosunku do 
tyrh osób Prezydium za.1111u.je 
zdecydowani" nł'i:atywne st1rno
wisko I bedńe ł'k!mlitowl!ło 
wszystkich, którzy oki1pują no· 
" "" mieszkania lub izby w sta
rych budynkach. bet: prawomoc
nych decyzji Wydzląłu Kwate· 
runkowego, 

PrezycUum dążyć berlzie w naj
bliższym czasie do przydziela· 

Rozstrojona 
Filharmonii 

orkiestra I 
Łódzl(iej 

Dziwna. to była narada.. Po
przedził j11 dłus;ołnvały okrrs 
nieporozumień, niesna&ek, 8J>O 
rów, cichej walki. Wałka. ła 

była. nie.-h"Da: z jednej sko
ny stała 9111\MlSll& nęśe zrsoo
łu, z cłnt;ieJ - Jedl'ft &lo
ll'iek. 

Ocl da.wna &Io już m6wiło, że 
w FilhąrmOJtii LóctlJlciej d'zie
je się nleclobr7A!, że międ-zy 
z polem orkiesliry, a kierow
nilr.iem artyllty~ i dyry
gentem Filha.rmonll - Witol
dem Kł'!'llelmlel\sklm Jetnłt-jl\ po 
ważne niepoNnumienia. i nie
ehęć do 'lo\-apólpracy. Zda.wato 
•ie, ie u. poc:r.ą.tku bi~eeo 
se:ronu llJ'(~j.a. za~ła 
•ie i uleda ~pszen.iu. 

A oto "wybtłobla." owa cl:llw 
11a narada. l)Jr;iwna mM:e zrein: 
t11r tylko clJa uboozn9!f0 łwiMl
kii, jalcim byłam ja., Bo na 
na.radzie od-al się tyUoo je
den głos: głos dyrl!lktora Kru 
miPóskieso. Przyznal się on 
do Pl•iclt wad, do Qoitrego to
nu, surowości i duż;vch wYJJl& 
A:'&ń. 

Jeśli prueiw je<lnt-mu c-zło
wif'ltowi st&je wic:-k.w.cMlć zes
~. te Z&WilZe jestem skloo
na. 1rtanlłć po strooie 2e.'Spolu. 
Ale nie m-07.na. przecież od
mówić raeji i u.rzutom sta.wi.a. 
nym prre-z dyr. KrzemjeńlSlkie 
l:'D· Nie miał O'łl. iadnej pomo
cy. żadnych prób współpracy 
u ilłNlllF organi'l:acji ł)Utyj
ne;, rady miejscowej CT,y na
wet dyrekcji admtnistraeyj
nej. Gon',,ej, meraz l11uMal zaj 
mować się sprawa.mi admini
i!ltl'Ml3'Jnymi Jak np, 41&newa
n.lem saH prób. 

N a. za trońcozenl e swej wypo
wiei17.i dyr. Krzemieński OUlaJ 
mil zespooło\vl, że ~zył re-ą

s;na,oję z praey w Filhat'llllOftii 
LódzmJ t ie re-qrnaeja ł& 

2IOl9t&la. p.rz;ez • · Kultury i 
S'Ztuki przyjęta. 

W dy.slru.sji nie za.bra.ł l'łOfiu 
nikt. Nati1>mla.it pn:ed.~tawici<'l 
min~ten>twa ośwlad-02yt, że 
Witold Krzemieński jest d1li!lkO 
nllłym i wnikliwym dyrygen
t em t kt9'!n})(Yl:yfioorem, że P·osia 
da wy~ kwalifikacje arty-

Łódzcy rzemieślnicy 
wysunęli już 

swych kandydatów 
na po§lów 

styczne, ze w ministerstwie 
uwaQity jl'$ł za jednego z na.j 
lepszych a.rtyatów-mu.zyków w 
kraju. ])yT. Weittba.um })Odzie-
kowal w imieniu ministerstwa 
Witołdowi Krzemil'ńskiemu za 
OWOflil'll\ 'Pl'ACę .ąaiystyC'ZDI\ W 
LocWJ. 
ZM\lół pnyjl\oł te słowa. żY

wYmi Oklaska.mi(!). Oklaska
mi ·nallTil'Cłlrono róW'llliei słowa 
pn.edlslawlciela. rady miejsco
wej, który J><l<)zlę~a.ł dyr. 
:Knemleńsldt'lllm Zł\ dolychc2a 
_.Iii wepó•pracę ł ~N.ełd, 
że zespól będzie dalej wPM
wedząl w ll;yeie je,ro wskaza
nia. ariy,styczne. 

Co wp.tyneJo n3 pawistanie 
wzajemnych antagonizmów 
między zespotem, a jego kie
rownikiem artystye21n..vm? Nie 
ma.l.vm powodem Jest na. pew
no przem~enle. Nis'lde urob 
Id w FllhannonU ~li mu 
zyi[ów do lJll'&O\V w dwu, a nA
wet więcej instytucjach. I ta,k 
35 członków 11eapołu wyokłiMla 
w l!l'llko'laeh m112'YC2lllYCh Lod'li, 
Inni znów gTa,ii\ w orkiestrach 
ro-z,rywkmvych (w lokalach), 40 
- w orkiestrze ()pery Ló>d'l
kiej, praktycznie więc mu-zycy 
Fllhartn6nli pra.cuJ11t bez dnia 
od po~. 
~ernęczenle ł T.denerwowa

nle cech-owały obie strony. A 
w ta.kiej atlft'llSfffl'Ze nie U-Ud
no o dY80nMts. W"lajemne pre 
ten.sJe .ą. st~ i niechęci nara
stały. 

Wydajt' nam sic Jedn11.k. że 
odejście Witolda Kn:emit'jislde 
lfO jest dl a Ltlchi •tra.t11 t że 
mO«f.o Bię bez te40 ooeJśe, 
irdYby w ~rę obie islr<l'ny 110-
ist&raly sie o wYrozumiał·!>Śil 
dla c11d'ZJ'Ch blQdów i wad 
(któż jest od nich wolny) l 
starały się o r;na.le'Lienie wspól 
nego j~ka. 

JUimo WSJ;)1illlro uważamy, iż 
Filbimnoni!I. powinnlł malei:ii 
jakiś ~ -za!t"wni~ia so
bie w.spółprac:v Witolda. Krze
mieńskiege, jeśli już ni(' w 
formie stale.I, to chociażby do
rywczej. PrzMil"~ nie ma.my w 
Polsce na.dmlaru dyrygentów 
o kwałifika.cjach artystycz
nych Krzemleńskiel'o. 

T. WOJCIECHOWSKA 

PIĄTEK, 3G LISTOPADA 
15.10 Swoi&kie melodie. 15.30 

Dla dzieci ~c. powjeści pt. „Na 
~nym atolu" . 16.10 (L) Lód.z 
lti lisilc)pad". 16.25 Muzydra roz
rywkowa. 16 . .'i() ,.Z frontu tec:h
niik:i" - pogadanka. 17.00 Sp:2"
VXll2da.:i. ie z Igrzysk Olim.pi.j
s.ll:iah. 17.30 (L) Lód.zki dzimlll.i•k 

Na zebr'af!l.l'U delegatów rze raQ.:owy. 17.!lO (L) Sluchamy 
mieślniczych ~1ysun~to kan łódzkich sołi.s.tów. 18.10 (L) Dys 
dydatów na ~łów do Sej- kU&ja radiowego klubu lekarzy. 
mu. Są nimi: Stam.Jaw J8.!10 Muzyka i aktualności. 
Kaucz - prezes Izby Rze- 18.55 „Magazyn muzycm.y" -
~!ntcrej w Łodzi, M.ałNz a~. &!.-muz. 19.4-0 Radio·wa Spc>ł 
kiewlM: ~ metalowiec maz ~lma Satyryozna. 20.23 Kr<:>-

• . mka &O<>r"tow11. 2.0.35 SluchOiWl-
tanidaw Kabat - mistrz .sko pt. „Pętla". 22.m> Scłiu-

fcyzjers.kL I malll111: Konoert a-moll op. 129. 
Z woje'\Yl6drlwa ~<> ~.3-0 PWosenkJi pc>L9k!e. 22.4-0 Wie 

wy>brano 6 k.a;ndy<laitów. C<Z>Orna audyoja kamerśl':Lna. 23,_40 
rst) Muzyka tall'leoui.a.. 
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nia mieukań w pierwszej kolej
ności tym osobom, które miesz
kają w najgorszych warunkach, 
a które n.aJdłużeJ czekają. 

TU TKWIĄ REZERWY 

nym poziomie, <lecena·ali
zacji Wydztalu Kw.ate1-u.n
kowego oraz; przenQSZen.iia 
biur do baraków. 

Ost.atnjo. prowadzona ak- WA:l:NA UCHWALA 
cja zacieśniania biur i urzę- W uchVvialc jaką podjęło 
dów nie dał.a jes.7,cze takich Prezydium w spraw.ie sytu
rezultaitów, jakich należa- .acji mieszkaniowej m. Ło
ło oczekiwać. Jest jeszcze w dzi czytamy m. in.: Post.a-
Łodzj wiele instytucji, które n.awia się robowiąz;ać Pre-
mogą ścieśnić swe lokale zy<lium RN do wzmożenia 
biurowe, pomniejszając w wysilków, aby plany budo-
ten sposób głód rnleszkanio- wy izb mieszkalnych ro-
wy Łod,zi. stały w pelni wykon~Jle, by 
Równocześn ie Prezydium rozwinięto przemysł mate-

dążyć będzie do tego, by rialów budowl:ain,vch oraz 
1;1rz,ęcty i instytuc,ie zajmu- i;two1'zono oopo\~riednie wa-
Jące lokale mieS71<alne. prze runiki dla rozwo,lu \nqywi-
prowadzać do baraków i tu dualnego budo'WTlictwa. 
mo:ln.a się liczyć z wygospo- Prez.\'dium powunno wy-
<larmvaniem pewnej ilości burzać domy przema czone 
wolnych izb. do rmbiórki kornnle.l{sowo, 

W koreferacie komisji gospo- n i·ezw!ocznie po opus.zczeniu 
da'.kl _m1„u1<anio1"e:j jl'dnym z budynków przez lokatorów. I 
naJwaznle!szych wniosków ,jest Ma być kontyn11owana ak
propozyc,ja zapewnif'nla 'l!l'łaśri-
weg~ _ rozwoju budownictwa, e,ja ścieśniania. lokali binro
przyJśrsa z pomorą bud„wnt· wycb i D!'F'>'nMzanie zwol
rtwu lnd:vwidualnemu, wrPszrie nionych lokali ua cele miesz 
U•prawni('nia pracy W~·dzlalu 

We wczorajszym numer7.e 
nas:zego viswa zam;cściliśmy 
mylną i1nformac.ię ze zdję
ciem gmachu b. Urzędu Bez 
piecze1\stwa przy ut Sienkic 
wie.z.a podając. że zost<lł on 
przekazany dla celów lecz
nictwa. Pl'ost\.\}emy: <Ila służ 
by zdrowia przekazano sq
siedni gmach po UrzędziE" 
Bez.pieczeń.9twa przy ul. Sien 
kiewi=a 26. 

W tym gmachu (patn zdję 
cie) znajdą pomicszc;:enL'l r:o 
radnia ogólna dzi ec ięca ! 
rentgen małoobrazkc'\V)' 
Błąd po.wstał z w i,nv niże 
podpisanej, Z3. co przepra• 
szamy Czytelni·ków i K om.i• 
tet do Spraw Eezpiecz~ń
stw.a oraz Zarząd Służb)' 
Zdrowia. 

Kwateru11kowego prze, zwtek- kll.'liowc. 
s>:enle lil"zby kontrolerów J Wre.~'7Cie Prezvdh.1m 'lll"Y-
zmnle.i87.<'niP bluro'kracji. st.ąroi do wlad?: .. by od 1 sty-

Spodzi<'Włlllśmy się, że dYSkU-
sja na<l tak poważnym ł palącym cw:nia wsvstl~ic iaby z no
probłem<'m jnk 'kwestia mtes?.ka- Wl'go budownictwa ZO'R-ow 
niowa w Lo<lo:I bedzie bard7\ej i;;kiego oddawane były do 
ciekawa I rze<'7'0wa niż to miało 
miejo;ce na wczorajszej sesji. dvapo:.>:ycji Pr~dium RN. 
stwierd11:amy nac!al z przykro· Ma ulec również u.sipra
ś<'h\. te wt~Jtszość radnych zbyt wmeniu przy wspóludziale 
Wil'le czasu poświęca w swyrh 
prznnówil'nlach na drobiazgi 1 kom(sii mies.2\kaniowej pra
malo istotne sprawy, a r>:adko c.a Wydzi.ału Kwaterun.ko
kif'dy stawta konltretne wniosld. wego. Stasowalf!a będzie za-

TWORCZA DYSKUSJA s·adia przy przydzialach -
pierwszeristwa osobom za-

Ra<lrrJa Bartnicka stawia mieszJm.łącytJt domy pne
sluszny postulat, by w przy- znaczone do rozbiórki. 
padku rozbiórlti budynków ZB. SIUBICKI 
pod nowe budownictwo--------------
prze.kw.a terowyw.ać wszyst-
kich lokatCJII'ów równocześ
ni,e i nie dQPUS0C'z.ać do te
go. by n.a ich miej's.ce do 
walącyich się ruder wpro
wadm.li się nowi „d.zicy" lo
katorzy. 
Ważnym momentem w 

pr7.emówieniu radnej Cie-
sielskiej była propozycja 
oddania całe.! puli mieszka
:ndowej w Łodzj do dyspo
zycji Prezydium. J.aik wiia
domo, do tej pory tylko 
cz.ę§ć mieszkań :zmajduje się 
w gestii Prezydium, res.rztę 
nowych rab do dy~j± 
otrzymują poszczególne u
rzędy i resorty. 

Rad.ny Gurtowski memej 
omówił sprawę planów bu
downict~·a mieszkaniowego 
zwracając uwagę na to, że 
dane w swoiin czasie pr.tez 
wiceministra budo·wnictwa 
Swierkowskiego przyrzecze-/ 
nie o zaopat.rzeniu Łodzi w 
odpowiedni sp~t budowla
ny, transport, kopairki, 
ciągniki itp. nie zostało ll!"e
.afonwa1ne. Zwraca również 
uwa..gę, że nie rO<Zbt1do,V'U,je 
się bai: prefabrykatów na 
Ko;>;inach i na Dąbroiwie. 

Rad.in.a Płetraeifak w swym 
plomiennym d go1·ącym 
przemówieniu mówiła o bo-

Kto prędzej urośnie: 
DZIECI 
czy przedszkole? 

Budowa prredszkola pro 
ul. Deczyńskiego prowadzo.. 
na przez ZBM posiada już 
swą historię. Roz.poczęto ją 
jesienią 1953 roku. Jedinakże 
zmiany w diollrumentacjli te
chnicznej, jaik również nie
prnewid.zi.a111e tnidności pr:i:y 
pracach fundamentowych -
SlflOlWodowalv długQt.rwałe 
przerwy w bu<lowte. 

Wreszcie w 11)56 roku 
w:.&nO\viono prace. Nie na 
długo jednak. Ę.ilku robotni
ków, którzy kręcili się od 
czasu do czaw po budowie, 
nie zdolalo z.bvtnio podnieść 
stanu zaawa~owan.ia robót. 

Taik więc dziś po nieosz
klonvm budyn.jn.1 hula swo
bod:nie wiatr, a drzieci szyb
ciej chyba wyros:ną :l wie.ku 
przedszkolnego, aniżeli do
czekają się końca budowy 
swego prz.eds:mcola. 

We.. korasp. J. S.•Kr. 

z.. Taroowska. 

Znani dzialaeze ludowi 

wrócili do pracy 
po zrehabiliłow aniu 

Na odibytym w tycti <tintach 
posieqzend1U, Wcj. Komisji 
~ehabi:u.tacy,kiej ZSL w ł..<>
tiii - zrehabiUtowani;> wie
lu iflanych działaczy ludo
wrcli, kitórzy w pop,rredn.ich 
latach tn.iieslusznie ro.stali od 
sunięci od pra«:zy w ~tro~i
ctwic. 

Zrehalbi!litowaai.i mstali 
m. in.: Józef l(rzemłńskł -
były k«nendant BOh n.a woj. 
lód7kie, Anłeni Płwewarnyk 
- b. prezes WQJ. Związ4u 

Ładne lalki z NRD 
pocl111 I autka 
z Czechosłowacji 
- w „Domu Dziecka'' 

Gnitlzieil to ml•ląc prezentów 
upominków. Szczegółlli.e duto ra

dości dostarcza dztedom. Jctófe w 
tyłlt czule oczekują ocl swych ro· 
diiców awt-.Jdkowych zabawek. 
Pamięta o tym „DQllll Dziecka", w 
którym jał w najblliszych dniach 
będzie m1>zną k11plć ładne lalki z 
NRD w ce11ie od 60 !Io 300 zł oraz 
pomysłowe i nlechi>!fie (w gr;i~l

cach od 9 do 12 zł) pociii!łl, a}slka,I 
ryhkl i kukielk-• l;alki z Czei:llD· 
slow ac fi. (s1J 

ich przez komisię 
Młodzieży Wiejskiej „Wici" 
Piotr Chwaliński star 
dzi<1lacz ludowy z wicluń' 
skiego oraz Andne.i WiroSi 
Wlądysław Głobiński, Stl'fa!I 
Wyszkowski, S~nisla~v Ko
łacz i Władysław WoJtaszel<· 

Im) 

Dlacz go brak 
cie ł j bie i y 

Z tąkim pytaniem zwróci' 
liśmy się do d~rrektora Cen• 
tralnego Zarządu Handltl 
Odzieżą w Lodzi. 

Pr(ldu\eja pnemyslll 
krajowego - wyjaśnia dJ"' 
rektor CZHO - i1okrywa z:i~ 
ledwie 500/o potrzeb rynktl· 
Dlatego też w tym roku sprll' 
wl\dziliśmy z zagranicy ciep' 
łej bielizny więcej aniżeli 
wynosi roczny wyrób te 
asortymentu w kr.a,ju. MimC 
to bielizny zarówno męskie! 
,iak i damskiej w sl.leparJI 
brak. Częściowo rozwiąże tę 
sytila<:ję kombinat dzie'\.\iar· 
.ski w Sieradzu, który rusz1 
w końcu pn;ys:dego roku. 

Nie ma więc żadnej nadziei. 
że zaopatrzenie sklepów vJ 
ciepłą bieliznę w najbliżs7yn1 
czasie uleginie poprawie. (lir) 

lączka-eh mieszkaniowych 1 

nauczycielstwa oraz o trud- li Jut wh6tcl' -pny że c'hiecl przech<ldzą.c 
nyeh wa•run.lrnah lo<kal<>- ul. ~!lńskie.i 111 ofW'O przez ruchliwe sk.rzy-
wych s21kolnictwa. Postawi- rzy swe ~w1>Je no- żowa.q:ie JtfZY ul. Obr. 
ła konkretny wniosek o 'Wa. 1$1'.koła. Fafct ten Stalingradu i Gda11-
Pn:vdzieJenie i;.z;kplnictwu ~spam& wiele ra- iskie.i bedą narażone 
podstawowemu poniemiec- dości i mło&rleiY i ro na w:ypądki. Wyraz tE" 

dJlieogan. Jedn;ilc obie mu dal w liście d<> re 
kiego gimnazjium przy ro.. stNmY ~epokoją, się1 da.J.rn.li uczpń kl. VI b 
gu Al. l{ości'U•<>z.ki i Zamen- Zb:vszl!I' J,ipow~ki pro 
f10'!a. Wnioselk ten spoitkał T • J 5"l:ąc r~aJ,c.je. ab_v in-
się z aprobata sali. o Cl p an terwenimvała w Pre-

Radny Kuźnicki apelował ! zydium RN, by na tvm 
o uwzgl~:nienie potru!b 

1

, Nfit festem specjaU- Jdym obnva.f.ełem l.11"' O'.fłYWałelska. a 111. skriv:Wwaniu zafoio-
mi_...•-.ani"""VC'h _,1,b ......._ stą w dzied.zinif.' klłr!.o d~.i. który chcialbY dQ ':iękną, kt~ łąe"ł:y no .jak najSIZ,fbcicj .sy-

..,,,..,N ~„ .._. """"' _gr_af_!i_ezy_lp„ ale zwY brze znać &woje ml~- sie z Wólczańską u- gna.liueję świetlną. 
ryeh na gn1ilicę. sto. Tott":i gdy PIJ wie 7;naC'l!Oru> wadliwie. Prośbe ZbYS'lłca pn:e 

Radny l\faJkowskl zglosił W ł • • , lu łata.eh prierwy Il- Dl.a u~nm•l'ania. Jc.ariaJiśmy ZA1'7ąrlowi 
słuszny projekt przeniesie- pros Wierzyc ka.zał sie pJan Llldzi tego drJl'Ja 11ie poda- Drńg-, Ge<>dC7-ii i Zil'-
nia wieJu bhlr i urzędów dQ nabyłeitJ. KO niez'\Vl-O'(!Z no w iąkil'.i skali plan leni. Tam pajnformo-
świetlic, d'Zi,,.ki czemu ?JWOl- się nie chce nie, ale jl!~:upobkież został \vykonany. wą,no nąs. że insfala-

.., nym J>l'ZCJ • 1 °' a- Oburzony efa świetlna. na skn:y 
niooe lok&le można by oddać A jednak, Jak twler zalo sie. że 7.a.wi6<11 .J. Weglińsld żowaniu tym jest za-
do dyspozycji mieszkańców. dzi ob. J. B. z Wicru ~ moJe OC"Zekiwa.nia p s PJ Lodzi planowa:na d-1>n.iPro w 

srz,owa, to prawda.. Co? i me dał m;i tej \\'ie- d. ł . Cea.n altn· '(J t · l ł - • 
I„. FRAZJ:SY :te 7,asadnicza SzkQła dzy. Jakfoj sie BP0'4'Jie ':i'!ttda ~::!fi ~YKnrt; ~~fi:~ j~~~':c~sc~.i 

Za{jnyrh kon~retnych wnło- Metalowa w Wieru- wale111. A miano~icje gratii _ paµ.st:M<-owe Pr~qiuąt :i.roł}i wST.}'-
skaw nie zawierały wystąpl.J>nla S'l:OWie nie ma dot.ycb nje oznacZ-01110 na. nim Pt'Z_.siobi"orsfwo WY- t'· b · '· 'b 
radnydu Metrowej, Dzikow~kleJ;j' C'laS opałn na zimę. S'T.l>itali. Qn:ędó-w. .,.. "' S . .._o. a Y Ja.,. na1 a,r-
Rurarza, Baslń~kiego, Sikorskie- Dlaczt'lj'O - dlaiego, &7kół, Jcościołów mu- dal'IW'li~w Kalf"foirra- chiej prz~·spieszy{i 7.n-
go, Stetasiskiej 1 Trzcińskiego. 7;e ką.rtotcki przydzią- zepw. teatrów lip. Nie fic'llnych w Warsza- instilM.Va.riif' syg:nali-
Ten ostatni w demagogiezny spo·' lu wegl;i cłla w. w. zrpinicowano terenów_wi_e_. _____ 1_2s_s_3_-R_)_za_c_Ji_. __ <_27_1_7_k_> __ _ 
sób 7aatakowa1 pra6ę łódzk:\ za! &7!koł:v wedru.ią w kół 7a!niolł~vanych od nie 
niesłuszne notatki w sprawte I ko od miejseawyeb q bud&wanych, par-
klerownJka WyJtziaJu Kwaterun·j Wladz bandlcGWYCh. do ków od cment~.-.v. kowei:'O 1'ryósl<lego, Jl.ie wska- •A - ~" 
:uj"c konkretnle, które pismo · WZGS i OPHO w ....,-- Nie 7.azniiezoa.o frllnie 
tódzl.le je zamieszczało. I dzl. miasta, linil koleJo- piąe oh. z. Lanre dy. Czym wit:r kieM 
Podsumował dyskusję prze . Kiedy się to •koń- wych, - dlaczego na rogu ·aJi Bie b11downic:zo-

I c-zy'! Chyba nie prę- ni. l)ficldewicza l Ko- wie wyżei wymjenio-
wodniiczący Preoz.ydi<tim E. dzej, niż wejrzy w te NajbąrdzłeJ JednaJt śi:ill$~ $ciek Jest n~- ne1ro o<le'l''r.a, nll!' 
Kaźmierczak, uzasadmając I hiurokratyC?,ne we:- oburµ,ią.cy ;Jest takt. żej pol-07h!ly niż po- wiem. f'7\· źhv zwy-
koniec.mość utrzymania pla- drówki Wojew~ że pqminięto $'ret'eg ziom ulicy. Przecież kł:yip. brakOł'Óbstwem'l' 
nu w roiku przyszłym i w Zarzlłd Jła.ndltJ. ulic. np, Na.d Jasiem~ k&żcbr wif', że utntd-
lataoll nastePllllVoh l[l,a, obec- _;.., ______ .;.c2_s_ss_H_>_r_ą;..c_ZĄ..;,c_ą.;..,ul....;.._Pi_.e;..kn_l\;...._z_m_a_to_s..;p_1y;....w_a_n_1e_"_'_<>_-______ ...;'.2s„s„1„-n_) 
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W charakterze„ tel~fonisty i keln.era.~. , Apel nie poskutkował o wlasc1we m1e1sce felczerow Jeszcze jeden blok 
- Zachęcając nas do nau

k i zawodu fekrzie:ra obi.ecy
wain.o nam „z.ł-ote góry". Pio 
ukońez-eniu Sllkoly felorel'
skiej i odbyciu naikazu pra
cy, móv.-iono nam,, że będ'Zd-e
my mogli iść na diNgi roik 
studiów AM. Miel.iśm,y wię

oej zarabiać od sł!W:>y pie
lęgni.aa:-siklej. Tymczasem da
wane nam zapewmenia ze 
s ·ony k!erowni<:twa łhlżby 

zdrowia dz.isiaj okazały się 

przy&łowiową „obiecanką • 
cacanką". 

Tak zakończył swe przie
mów:.3n :e felczer Saddak n.a 
odbytej ·w ub. tygodniu na
radzie felczer<Av 7. tereniu 
Łodzi i wojewódiz;twa 2lOILgia

ntrowall'1ej pnzez Za1rząd 
OkręgD'Ary Zw. Zaw. Prac. 
Służ.by Zdrowia.. Zresztą 1&
k i był główny ton każdej :z; 
kilkuna'Stu wypG'W']edzi Fel
czerzy mają slu=y żaJ. o to, 
że na~t lderoownicbwo służ
by :zdrowi.a nie dba, by fel
czer miał naJeżny mu auto
rytet i od1powfodnlą oo 
swych kwa.Hfikacji pracę, a 
taikże i odipowiedn:e wyna
grodlzenle. 

A oto falkty n.a poprurcie 
tych pretew.ji Zairobki fel
czerów kształtują slę w gra
nica,ch 660-770 zŁ Kiooy 
więc felczer Hamernilk :z; 
Łódzki ej Stacji Pogotowi.a 
zw.rócił się do dyrektora o 
z.a.płacenie mu za przepra<X>
wane godziny nadlilczbowe, 
otrzymał odipow Ledź: 

- No, wiecie kole.go, a 
idzie wasza etyka leka.rs<ka? 

A jalk trowczyła się <YWa 

dyrekcja, by f.efczer ten miał 
odpowiednią do swy>eh kwa
lifikacji pracę, dowodzi fakt, 
że byt on zatrudniony przy 
telef<J111 le do przyjmO'W'S.niia 
zgłoozeń wypadlków. Innemu 
zaś felcz~ ordynatoc 
szpitala P1"ZY S'v&eji Pogoto
wia zlec:it przynos.:r..enie her
baty dla lekarzy (?). 

Z'W!'ÓOOno r6W1!'lJeż uwagę 
!la niew)"dajn.ą pracę, a cz.a
sem i =:pełną bezczynność 
felczero.w z.a.trudin:ooycll w 
ambula1oriach p..-zy zakta
dacb pr~cy. Winę u ten 
stan poooo Za=ąd Służ.by 
Z'.drO\V'..a w Łodzi, który =
ł>t'IOl!lił fel<CZerom wyóawa
nda xwo'lrrtleń chO'l"Ob<rwyoh, 
mimo Ze ustawa o z.a wod~e 
felczera rezwaJ.a na to. Wer 
bee tej okolicz.nOOci, ebC>rzy 
omijają ambulafońrum i idą 
do rej<Xm, do l~..arza.. 

Felczer A. Kałuża z Piotr
koPWa mówl.ł o bardzo trud
oydl w.airun1kach pracy fel
czerów n.a wsi. Ni.edostatec:z 
ne zaapa trzentie punktów f.el 
czerskich w sprzęt medycz.
ny, roz,legły teren i br<łlk 
środków lokomocji (choćby 
I'OWel"U), brak zian~j 
«lzl.eży ochronnej - oto za
sadnicze bolączki felczerów, 
któn:.y <l!pl,JŚCili l:!We rodzi n
ne miejscowości, by stać na 
straży zdrowia wsi. 

Na,jsmu11l4ejsze je!'lt to, tJe 

kłopoty trwadą JUZ kiilka 
la1:, a wydziały ?Jd:rowia nie 
kwaipią się, aby sytu~ję 
Ull.drow.ić. Ta z.atwaird.7.i.ała 
cbojętno.ść istnieje jeszcre<iizi 
si.aj; przejsw1ia się nip. nle

obeonoocią przedsta'W'idell 
Z.all"Ządu Służ.by Z'.drowia i 
Woj. Wydz. Zdrow~a na 
omaiwl.anej na~dmie (? !). 

Dyskusja wyka:za.ł.a r<!;w
nież (oo taUcże samokrytycz
nie stwtlerorz:U sekretairz pre
zydjwn ZairrL. Okr. ZZPSZ -
S. Paddller), re i Z.w. Zaw. 
Słuzby Z<k>owie. nie może 
po51?;CZyaić się osiągniięciaml 

rządz1e ~ Z.w. Za!W. 
Służby Zdxowie nłewątpli
w.ie przyczyni się do tego, 
by praca ?JW. zaw. posizła 
lepszym torem. 

czerów n.a stanowiskach <Xi
powiacaijących zawooowi 
felczera, v.ryłą~ia fei.c:ze
rów z,a tru<lni-O'Ilych w sz.pi <a 

zaję y rzez „dzikich" I kat rów 

Oczeku.je Slię równ:lież 
zmia!l'ly sitylu pracy w sa
mym kierowm.i~ s•l•użby 
zdrowia, które witlJOO doło-
zyc WSZJelikkh sitaroń o 
zirea lirrowaai i,e pootuWatów 
felczerów, przedstaiwionych 
w uchwalonej na nalI'adziie 
rez<>lucjJ, jak m. in. podwyż 
ki płac. wypłacania wyna
grOOrenia z.a gOO:ziny nad
liczbowe, zatrudn.i.ania fel-

laoo spod kierownictwa 
pr:zełoronycll ;p'.elęgn i airek; 
n.astępnie stwOC7Je!llia moż.ll

wości wstąpienia na dirug;i 
rok studJ&w AM, przy J"llie
lan,i,a stypendium naukowe
go or.az utrzymania zasił
ków rodz.)1mych dla stud:'ll
jącyoh, wprowadz.enaa 50 
proc. zniżki kol~ov.>ej oiraz 
umożliwienia korzystania z 
praktyki ~italnej. 

A.B. 

Głośna w ostatnich dniach 
stała się sprawa włamania 
21 rodzin do nowych bloków 
przy ul. Uniwersyteckiej. W 
związku z tym wydarzeniem 
Prezydium Rady Narodowłj 
m. Łodzi ogloisiło n.a łamach 
prasy specjalny a·peł do mie 
szk:ańców Łodzi, w którym 
m. in. ostrzega, że z wszelki 
mi a<ktami samowoli władz.e 
miasta będą zdecydowarue 
walczyć. 

Jednak?,e apel ten nie po
skutkował. 13<> oto przed-

WAŻNE TELEFONY c 1} łb K•EDV5' VwU"•: R.eoertuar 500-1\ n '~ I&? u rzadz:ono na oodst3-
~i: ~~J~e ~~~!LA !7~ :J!Yel O =~m~jr~A;ru ~1fr:: 
Straż Poiarna 8 OR .n- * * • 

W<:'ZOt'aj i wczoraj mów ?Jda 
rzyt s!ę podobny "łJYpadek. 
Około 2S rodr..in bezpr„wnie 
1:ajęło mieszkania nowowy
koitezonego bloku nr 403 
pn:y ul Zachodniej. 

Jak n.es informuje Proku
ratura. w stosunku do wszY
stkich „dzikich" lokatorów 
przeprowadzone będrzie do
chodzenie i winni odpow11a
<lać będą karnie. 

P'O!nadto w stosunku clo o
sób, które miały dobre wa
nmki mies'Zkanicwe, a mimo 
to dopuściły się włamania, 

zastcsowa.ny będide arcsd 
tymczasowy. (b. kr.) 

Kom.Miejska MO 292-22 DW . C~WE {Dworrec l>RZEDW10SNTE '~ FOI'()PLASTJKON tPi<>-
MieiS!ci Ośr In!oc 359-15 Kalis'ki) -<ltrod.v o.a romsk~ iGl „Błękii· tr'kowsika 67) .. SZwaj- Z kroniki WYDadfc6W 

· · • skałach". „l.adowarka n& Mewa" lt. 16• il!. caria i Bawaria - ri-
R•k", „Slłmak nieeno- 20 m~". 
ta.N /Z. 15. 16. 17. 18. U? ROMA (R~ska Ml z Samncbo' d potrą"i·ł 20. 21, 22. dozw. od .,PrLed ma.tur"" g. l'l. PAt,MLlllNIA fpark ró U 

NOWY (Wjęckowstkiero lat 7 18. 20 dozw. od lat L2 dliskal CZYnna l<Odz. 
l5) g 19 Swieto Wdn GDYNIA tTuwirna nr 2) S~~z (N.owiż e Z!?tno) Z~~ ~ne "· '-16 wo'zkarza kel ·da." .• Program filmów dla „~,,.,ra ,ebracza. g. vv ~,·~· "' 

n · Jod eh D l So 18.30 ®zw. od lat 18 
JARACZA (Jara~ ~? ~1szł pi~ SWlT fB~lnd(J Rvnekl Dyżury antek w dniu 28 listopada w godzi· 

Jt. 19 •• Pan Jowia.tski Brunświku", ~Njexwy „~słowy s:przedaw 'I" , ,,,.. 
PARSTW. OPERETKA kł:V mecw;". „Niezwy- ca g. 16. 18. 20 doo:w. Pi<J<trlrowska 193. Ar- •adl wieaonaydt na 1ll. o•o .... 

(Piotrkowska 243'„ g. kła podróż" g. Hl. 17. od lat 14 mU C~i 5.1. Zt:i« mi.U miejsce pr.zykry wypadek. 
19.15 .. Czar walca <IDzw. od lat 7. Pro- STUDfO <Bvstrzvclm 7-9) &V.a 63. Pl. Woln~i 2, Samochód oznaczony numerem re

ESTltADA SAT·YRYCZ- gram filmów dokum.- „Dziielnica cudów" f!. N<>wort:k.i 91. Rz,.."'CJllJl'tika jestracyjnyna B 2$025 1>0tr4Cil Wa
N A ITraugutta nr 1) oświat. „Rylski Mo- 17. 19 do.zw. od lat l4 51. Gdańska 23. ctawa Wasilewicza prowadzącego 
niecz..yn,na na.styr". ··~ ~u" STYLOWY (Kiliński>E;g~ AS AJ. Kościuszki 48 ni-świetlonv wózek ręany. Po-

Ml,ODEGO WIDZA l'Mo- •• Inwalid'Zi" g. 18, 19. 1Z3) •. Walc na 1oc;!,;ie' pełni stale dyżury noeone ta-.--~--~ was.ilewtcza pnewie-n:iu..<>zk.i 4..3) g. 19.30 „W 20 dozw. od lat 7 I(. 16. ,.Jeeo ryl>kl g. ·=~---„v 
malYm domku" MU~DA GWAADIA tZie 18, 20.20 DYll:URY SZPNALI ziono do szpitala PCK w Łodrl. 

• .PINOKIO" (Kzypem.ika ~ 2) •• Wid~ ~ TA'J'?-'!„CSienkiewioza 40) Dochodzenie w tej spra-wie pri>-
16) f!.. 17 .,Za !ried- CZaJą szczyty 11.. 16. ..Cien P.. 18. 18, 20 - : PlołesN wadzi Ko.menda Ruchu Drogowego 
mioma Kórami" 18. 20 dOl'Z.w. od lat '1 dozw. -Od lat 14 Sz;pital im. dr Maduro- (lt) 

MUZA. (Pabianicka 179) WOLNOSC <Przyb~ wicza. ul. Knemienie- MO, 
„Maje jasne" $!. 16. 18 ski~o 16) · O&ta.tni clta a. Sródmi ;!cie. Sta· Ilf f) ZE A 20 dm.w. od lat 16 mest" p,. 16. tli. 20 _ ~iE~ 1 WidJie>w -

PIONIER fFranciszlrnń- dozw. Od lat 14 S7.1>1ta1 .im. ~ fL Wolt 
MUZEml SZTUKI (Wię ska 31) .• K6nik polny"' WISLA rruwima nr t) lll. ~ll:le\Vl!l <"k:a 34-36. 

ckowslciego 36) czyn.n<? a. 16 ~; od lat 12, „Boga.c2ka" (o.rarz f;i.kn gf>J~ t ~skrod~ 
g. 9-15. „l\fooloV1a g. 18, 20, doikillln€!ll.taJmy) g. 9.30·1sk:iej nl. Ouri~~ • * • . dozw. od lat 16 11.40. 13.50 .•• MP,ż ala d&ws~j 15. Balutv -

WYSTAWA Wynala:zx:zc>- POLONIA (P1otrk~ska Anny Zaccbeo" g. li. Szpital im . . dr H . . J«dt-
ści i Postępu Techru<"' 67) •• Fon Eureka g. 18.10. 20.20 na. uL Przvrodn.icza 11 
n~ w Przemvśle to. 12.30. H.30 •. .StJ?ł- WLOKNIARZ rn..óchn·- Chlra"°ia.• Szp.ltal tm. DT.iewiarski.m w WDK kanty słe na KaSle>- •• ' 1 . . • , K 
,.,.._ tt 18) cr.ynna pci" 1' 16 45 19 21 15 ka 16) ,.Krwa,wa dre- ~·. ~lictk~. Ui. op-
• u8Ui!U a • . : . ' • ga." (oraz f1lmdoikum.) C!l'isJdeR'() 22. 
g. 1(}-18. POK().J (Kazuruerza 8} g. 13. 16. 18, 20 d<Ja:W'. Interna: S2:1>ital im. w zakresie poprawy warrun- ....---. .. Wlec"l4ir Tn:eeb Kró od lat 14 dr Ste<rl:i~ ul Sbertin 

ków bytowych fekzer&lv. t& li" /Z. 16· 18• 20 dovw. ZACHĘTA (Zgierska 26) ga 1-3. ' xn. • K,I N1""Y „ od lat 12 • .Poemat 'ltedall'<>!licz-, La.tTn~: Smpita! t. 
Wybmna <>beonde na nia- MAJA (Kilińskiego 178' ny" it. 15.45. 18. 20.15, im. N. Barli~ ul. 

radzie 10-osobowa komi.31ja BALTYK <Narutowicz.a .. Wi~a budapeszteń- dozw. od lat 12 K~l'lsk:ei!O 22.. 
felezerów J·ako doradczyJ 20) „Henryk V" g. sita." g. 15.30. 17.30. LĄCZNOSC rJózefów) C>kulistyka: Szoitalmi.. kl V.ieDdel Brvtam". Wykll.11.d 

. · 14.15. 17. 19.45 doz.w. (19.30 seans zamkln.ię- "Ich troje" g. 17. 19. d?' Jon.schera. ul. ~ wygłosi h. d-ca dyw . .333, mjr o-
ceymuk fachowy przy Za- od lat 12 ty) d<>Z:W'. od lat 18 do.zw. Od lat 14 dzalnJana 75. łtuclewski. Wstęp wolny. 

Ili PRACOWNKY POSZUKIWANI 111 !'!~~~. e~1~i1;:'~1:-~ 
• - gón.e 14 m. 1 ___ _ 

SLUSARZA narzędziow~a zaangażują Warsz
taty Techn1kum Energetycznego w Łodzi ul. 
Kiliń'<kiego 1'12. Zg!osrzeni.a przyjmuje kiero
\\.'llik warsztatów w dniu 30 li5topa<la br. w 
go<lzina<'h od 15 do 17. 3149-K 

MASZYNĘ do robiema 
pońc:roch, futro, sypialkę 
01:az różne meble spr:z.e 
dam. Rewolucji 1905 r. 
25-17 8333 G 
KOCIOr.. do centralne@ 
0$4zęwania p;ęc:iocztono 
wy . .Strebel" używany 
,;f.a'll dob:-v sor7.edam. -

WSZE LM.IE 

ZLOTE PIEłłlĄDZE 
i MONETY 

P01\IOC d!O<!nowa na <!Eta 
le PQLr:rebna. Zachodnia 
66 m. 11 3166 G 

RlflE 
~o drag" ~lcę śmierci syna na- I 

S. ł P. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
ZEGAaKI reczne. kie- Lódź. Aleksandrowska 

I H1ER11CHO alliflli I i;r:oo.n.kowe, budziki uty- nr 92 (Teo. filów) 
~- w~e - kupuj-..~p.rze- SAMOCHO·D:::.=..:.'-'-.-.D-KW--,, 

. daJe - .napraWla Za~ si:>rz.e<lam lub zamienię 
PLAC duzy przy ul. kl.ad Jub1lersk<r-Zegarm' na wiekszy samoc-hód. 
Warszawskiej sprz.edan;. strwwslti .. O~" Ja- Lódź. Woiska PoL<-kie,,:> 
Ofertv Biuro 0.!l"ł05Jll!n, r~ l (ró" P1ott'kow- 17. praOC1wnia cholewek 
Piotrttowska ru: 96 pOd slO.e1 34) 8~3 _Q M-n;-.,0 ·-CYKL- WF'M" --
8200'· MĘ K t· " k ~,,. ·· ';'!O •• PAL „ ae:i .1a . u- wy z.am;e.nie na n<:NIY 

GOSPODARSTWO zie- Pi~: ~L . KOSCl'USzlti 79 motocykl .,Jawa" na s:re 
mi orne.i 1-5 ha wraz kwiaC'lam.ia __ 8342 _ G smastkach. Doiplae-e. Tel. 
z budynkami nadaja,cy- LADNĄ kapę na dw.a 344-04 8259 G 
mi Gie na <>J?N>d.nici.WQ lóż..lm. markizete na .f1- SAMOCHOD-- DKW" 
- do 15 km od Lodzi - ranki oraz błam wel{ler 700 1 ·· 
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brzvoki. PoCZ-1.a Smolec sir.eń. P!~owska 96 tel. 308-43 8193 G 
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8'.l'ARE ~arki l'ę(%'!'1e. FUTRO - ł81J'ki karaklu Sejmowa 9 Stanislaws'ti I 
k!e;·zom.kowe. :zepsute łowe ozarne nie nOISZA'.>- tel. 34-14 godz. 7.3!1 d0 
(na cześei) kupuję. - ne 15:orzedam. Mary>nar- ~3{) 8190 G 
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UWAGA, 
posiadacze ~ 

DOKUMENTACH 
TECHlllCZllEJ 

DOMKÓW jednorodzinnych 
Biuro Projektów Typowych B.M. War

szawa, Wierzbowa 11, zwraca się z prośbll 
do wszystkich . pOSiadająeycb DOKUMEN
TACJĘ TECHNICZNĄ domków jednoro
dzinnych o przesłanie powyższych oipra~ 
wań do n. przedsiębiorstwa, celem ew. 
wykorzystania. 

er>rz-edam. Lódź - Jt1tlia
nów. Biei;:ańskiego 33-2 

LDlALE -- 1 
CZTERY PoOko.ie. kucll
nia. wyf!.od..Y w śródmie 
ściu zamiooie na lokal 
handlowy z mi-es:z.k.'1-
n :em. Oferty pi&e."!lft'le 
Bluro O~loozeń Piotr-

1 
k<JIWSka 96 pod •. 8336" 
POKOJ - z - kuchńia. (pól-
51llter-0na) pookleJ'.)!YNe za 
mienię na jeden więk-
m.y ookói. Wiadomość, 
~'!'om"'.kiego 56 m. 1 

pRACA 

ZŁOTO 
w sztabach, 

or a z krążkach 
granulkacli 

skupują ?.a gotówkę p H D 
sklepy • • • 

ul. Piotrkowska 95, Piotrkowska 47, 
Piotrkowska 128, Piotrkowska 10, 
Draz w Tomaszowie Maz. Al. Wyzwolenia 14. 

PIA.NINA. fortepiany 
&troi, reperuje, odświe
ża i ooonfa wartość :il!l.
strumentów f-ma Czai
kowsJri Lód.ź. Piotrkoiw
ska 86 m. 3. tel. 1{)3-75 
C>b-:-szcz'EPANCAK R:~ 
?'Ol zam. Lódź. ul. Mac
kiewicza 18-3 ~ra
s= ob. Milczarka i je
go matkę za zak1Ó0e'lli~ 
spokoiu dn. 17.VI. 56 r. 

lEIARSllE ł 
nr sm!QKo oh(Jroby 

skórne. weneryC2llle, wł<> 
slYw 16-18. Kilińskie>ro 
nr 132 8328 

PO.'\IOC domowa na 41· POMOC d<JmO\'Va dooho Dr LASZEWSKI skórne 
2odziny dzien.."1ie J»- dząca lub na stałe po- weneryczne 14-15. 17-
trzebna. - Wiadomość trzebna. Mielczarskiego 19.30. Armii Ludowej 27. j 
P1otrkowska 86 m. 3 10-29 prawa oficyna .::or~z::.Y'---'N:.:aru.::::.;:::t:.::o'"-'Wl:.:·.::.cza::::.;.. __ 

Nowoczesne urządzenie 
radiowęzłowe 

„Ramix" 
łłla 

Zakł. PmDlf$łowycli 

Traasferłewycb 
Domów Kultary 
Klub6w Sportowych 

i Lp. 

Wyt1llórca: 

Dr KUDRC:WICZ specJB 
&ta wer.e~. skór
ne 11-9.:łO. S-5 ul. 
'!2 Llpea 4 
Dr Ja.dwill'a ANFORO
WICZ skórne. wenery:::z 
ne. kobieoe 15.30-19. 
Pród'.11\.i1:a 8 
Dr ROZ-=Y:...C-~K.1-.-S'Pl!C--ial-1-

1 
sta akuszerii. chorób 
kobi.ecvch. niep!odn<>śc. 
Cz'Warta - szósta. Piotr 
kowska 33 
nr MARKJEWl-.--cz--S°O(!'-
c.ialista &kórr1e. wene
rvczne, moczoPlciowe. 
Piotrkowska \09-6 

lni. Konrad 
Stef ana Rói:yckie90 

zmarłego w Londynie w roku 1954 M
prawionA uistanie msza św. w dniu 1 
grudni3. br. o godz. 7 ra o i w rocznł-

1 
cę pogrzebu 7 grudnia w k~ciele .ś"!· 
.Krzyia w Łodd, e czym Dw1adam1&Jlł 
stl'oskuli 

8428-G RODZICE. 

Dr dr CbDJnowskiemu, CT.eruckiemu, 
Borkowskiej, Wyszomirskiej, Borow
skiemu serdecznie dziękujemy za ofiar. 

PODZIĘKOWANIE 1 · 
ną opiekę jaki\ otOOllyii nieuleczalnie 
chorego na&zego najel.ro~ męża 1 I 
ojca S. t P. 

Stanisława Suławsł<iego 
6443-G ŻONA i DZIECI. 

SPOLDZIELNIA PRA
CY USLCG LEKAR
SKICH I D.ENTYSTYCZ 
NYCR. P10TRKOWSKA 
nr 159. tel. 389-50 leczY 
we ws;zystkict. sooclal
nościach, prowadti przy
chodnie ó"l'l.tvsty=na. 
wykonuje protezy zębo
we. dokonuje prześW\e
tleń t 7Jdjeć rentizenow
skich. prowad.r:i analizv 
lekaraltie. Czynna od 
3-20. 

ł 
POLSKI Zwfa,rek Moto
rawy. L6dź, ul. Pi<>tr
kowsk.. 183 przyjm11Je 
zapisv na kursy samc>
~owo-motocyklO<W~ 

MASZ'fNOPTSA.NIA. ..... 
stenor,rrafii bhu"<>Wei. biu 
rowoścr kursv Stowarzv
szerua StenORralów 1 Ma 
s.eynistełt ?'RL - Pie>tt-
kowska B..'!.. Kilińskie
!?<> 50 

SP'ÓLDZIELCZA Pnv
chodnia Lekarzy Specja 
listów w Lodzi. prowa-
dzi Zakład Fizykalnej ' Tera.pi\ przy ul. Piotr-
kowskie; 85 tel. 205-23 
- wszelkiego rodzaiu 
naświetlania. masaże <'-
raz płukanie ielit. Za
kład C'eyruly od J?Qdz. 
1-0 do 13 

1 
8 LJSTOP ADA Z1tiiną1 
wilk podpalany. Oddaw 
ce wynagrodze. Sienltie 
wicza 35 Zakład Głu
dl<iniemycti. 

ZA Wli\DOHIEN~E W wypadku zakwalinkowania projektu, 
nadającego się do r021p0wseE!<:'.mienia. Biuro 
Projektów TYiPOWych B. M. w porozum'.e
niu z autorami. prac, ustali wartość wy
nagrodzeni.a. 
DOKUMENTACJ~ TECHNICZNĄ pt'OISi
my prreslać w matrycach lub odbitkach. 

PRZYJMIEMY młodą 
DOmOCmice dom<l'Wą. -
Mieszkanie pełno.kom.for 
towe. Zgłaszać się w go 
dz'nach 16-18 Miol6ev,ri 
C'l.a 8 m. 2 ___ _ 

WSPOLNIKA z ~ÓIW
ką przyjmę óo is.tn:e.ią
cei duże.i hodowli nu
trii POd 1..00z:ą. Tel. J 
291-74 wev."!1. O, od ®-\ 

SPÓŁDZlflNIA PRACY 
„ ELEKTROMATYKA" 
Warszawa, ul. Freta 39, tel. 6-10-10 

Suz~i:ólowych lnfort'nacjl 
udzielamy na tądente 

Dr REICHER soociali
sta weneryczne. skórne. 
płciowe (zaburzenia) g. 
8-9. 16-19. Piotrkow
ska 1~4------~ 
DrBIBERGAL SOOC.T«-
1.ista weneryczne. skór
ne 4-6. Piotrlrowc;ka 134 
Dr WOYNO specjalista 
skórne. weneryczne. za
burren:ia ołciowe. No
wotki 'I front 10-12. 
17-19 7471 G 
SPOLDZIELNIA PRA
CY USLUG LEKAR
S1UCR l ł>ENTYSTYCZ 
NYCH. ul. Piotrkowska Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu-
159. tel. 279-87 orowadzi dowlane nr 1 zawia<lamia swoich pracowni· 
analizv farmaoeutvczn<:' ków :z.a.truchnionyoh od 1 lipca 1953 roku, re 
chemkzno-fizvczne. ba- do'konało wylicr:eni.a nadmiernSe potrąconych 
kter:olof!.'icz:ne ścieków. ?<>datków i nalei.ność z tego tytułu mO!ina odwody. oow!etrz1. bada-
nie artykulów żywnoś- bierać w kasie przy ul. Towarowej nr 75-79, 

diziny 13 do 21 8284 G ciowycl> i »c>kój nr 10 w god.ziin.aoh od 8 do 14. 

-DZIENNIK iODZKI nr 287 (3122) l 



(Dokończenie ze str. 1) 

FAWORYCI ODPADA.JĄ 

Stadion Cricket: Ground 
arena pojedynków lekkoaUety=
nych miał w tym czas!e SWQ.je 
sensacje. Na.przód rekordzista 
świata na 400 m Arnerykamin 
.Jones nie wytrzymuje narzuco
nego przez siebie tempa i miast 
2dobyoia meda.lu, pooie1S1Zyć się 
m1.16L.. zwycięstwem swego ro
daka Jenkinsa. Jesreze surowszy 
los dooięga :rri.nych faworytów, 
tym raz.em biegu na 1.500 m. 
Już przedbieg' eliminują z wal
ki ta.ltich wybornych milerów, 
jak Duńczyk Nielsen i Węgier 
Roz.sa voelgyi. 

~-:• e Spo_~;:•~•~~~-' p~o~r_t~•"'--~S.;::..,.p~o.._..., r~t_e.;:;::.,._._S~p--o~rt~•----

W czoraj w Melbourne 

Ozie' • I kich •• 
WI sensa Jl 

* Piłkarze ZSRR remisują z •.• Indonezją 

* Rekordzista świata na 400 m Jones - dopiero piąty 

* Finał 1500 m bez Nielsena i Rozsavoelgyi 

* Pogromca Piórkowskiego nokautuje T ormę 
lDEA 

OLIMPUSKA TRIUMFUJE 

Niewiele braikowało, by sto
k!roć dotkliwiej obszedl się los 
z p:erwszyrn w biegu n.a 3 km 
z przesz.kodami An.glikiem Bra
scberem. Gdyby nie oświadezie
nie rzekomo potrąconych ~z 
niego w czasoe biegu za0w..'Xl.ni
ków - Larsena i RoZISlllyoi, ro
stalby on zdysikwalifikowany. 
Larsen i Rozs:nyoi dali pr-zyklad 
prawdziwej, godnej olimpijczy
ków,~. 

PIÓRKOWSKI 

f Tappia przyglądał się Zbysz,o...k 
Piórkowski. Jeśli był tego dnia 
w hali West-Stadium, mógł prze 
k-c.nać się naocznie, że o jego po 
rażoe przez tko z tym &am,ym 
Tappia nie zadecydowal ani 
przypadkowy cios, an.i zła tak
tyka Polaka. Tappia to 1"7€CZywi 
śaie wielki przeciwniik i kto 
wle, czy nie przyszły mistrz c
limpija.ld. Równie surowo oo z 
polskim boks.erem, rozprawił się 
z Tormą. Znokautował go w 
II stare.u. Ten fakt osz~zi 
chyba Piórkowskiemu wymówek 
ze strony opinii publiCZlllej. 

Boks też miał SWQje seru;acje. „POLEMIKA" NIEDZWIEDZKIEGO 
Nie wiem, czy wa.Joe Ozoobooło
waka Tonny z Chilijczykiem 

szyi sle o d·.:a. medale. Jeszcze nle 
wlaoomo, fa.kle one będą, złote, 
srebrne czy brązowe. Te osla!n!e 
wręczone zoslana N!EDZWrEDZ· 
KIEMU ! PIETRZYKOWSKIEMU 
w najgorszym wypadku, to znaczy 
wówczas, Jeśli przegrają swe dzi
s!efsze walki. 

TO TEZ JEST SENSACJA ..• 
Inna jest sprawą, że jejli żegna

f ą<: naszą dmewlątke p·ięśclarską 
przed fel odlotem do Melbourne, 
spodziewaliśmy się więcej niż 
dwóch medali, to rzeczywistość na 
ringu melbournsklm też przvniosla 
sensacJę. o które! w tym komen
tarzu najwlęceJ jest mowy. 

... A TO NIE 

Mistrzowie pięcioboju nowoczesnego 

Na zdjęciu: zwycięzcy pięcioboju nowoczesnego. Od 
lewej: Karhonen (Finlandia) III miejsce, Ha.U (Szwecja) 
I miejsce i Mannonen (Finlandia) II miejsce. 

~-~ 
Mamy drugiego półfinalistę 

Niedźwiedzki zdemolował F alfena 

I wreszcie miła niespodzianka, 
bo sprawił lą nasz zawodnik -
NIEDZWIEDZKI. Nie można jej co 
prawda równać z sensacjami, kló· 
re przytoczyliśmy powyi.ef. Nie
wiele bądź co bądź wledrlał świat 
bokserski o Polaku I chyba nie
wiele o jego w~orajszym przeciw
niku - reprezentancie Argentyny. 
Na pewno fednak błyskawiczne 
zwycięstwo Nledźwledzklego przez 
ko. w I rundzie było dla publicz
ności i zagranicznych rzeczoznaw
ców do pewn~D slopnLa zas.i<o· 
czeniem. 

Nie przyniosły na.to-miast sensa
cji wczorajsze startv pozostałych 
naszych reprezentantów. Zarówno 
bow!em sprinterki LERCZAKOWNA 
i MINICKA, jak I bokserzy MI
LEWSKI I WOJCIECHOWSKI nie 
mieli w!ększvch szans na zwycię
stwa. Zgodnie też, z przewidywa
niami ponieśli porażki. 

O strzelcach, którzy wczorai wy 
startowali, trudno Jesz.cze mówić. 
Na razie ani SMELCZY1'?SKI ani 
KISZKURNO nlo błyszczą. Zoba
czymy, co 'l!rzyniesle Ich dl.islej
sz:v występ. 

li'I Kuslonówna nie brała udzia-1 gu Amerykanin Jenkins kilkoma su 
łu w biegu na 200 m - widocznie sami wysunął się na czolo, sędzto
oszczędzała slly na ad:Liał w szla- wie stw!erdtlU również, że Niemiec 
fecie. I słusznie. Haas fest drugi. Ale kto był trze-

D Przed startem do biegu na cl1 Na to pyla.n!e odpowiedzi nle 
1500 m speaker zapowiedz.lal, ż„ dała nawet fotokl'mórka, zdecydo• 
pobieqnie Norweg. Boysen, zapomi· wano przvznać brązowe medale 
na1ąc w1doczrue, ze z<>wodruk ten Hellslenowl I Ignati.ewowl. 
od kilku dni jest już w kraja. 1.m Australijska pływaczka. Fra~ 
~ Niedźwiedzki w półfinale ser. uzyskała w prz.edbiegach na 

spotka się z pięściarzem radzieckim 100 m stvlew dowolnym wspania
Soironowem. Polak ma nans" ły wynik - 62,4 sek. Jest to re
przejścia do finaln, gdyż So!ronow, zultat równy rekordowi świa.ta. Wojciechowski i Milewski 

od radli 

Tę walkę, z Finem. Nllnivuorl, rozstnygnąl Milewski n<T> swoją. 
korzyść. v:czorat jednak Polak był bezradny wobec ataków 

Niemca Kurschata. 

Trzech polskich pięściarzy wal·rnatarcia. Palrenowi odpe>wiadała 
czyło wczoraj w ćwierćfind- wymiana ciosów, ale qdy tylko n'1· 

łach lecz tylko jeden przedostał dział sie na kontre Polaka, która 
sie llo oółfinału . rzuciła oo do „8" na deski, zast<>-

NIEDZWIEDZKJ zmierzył się ~ sowa! obronę. N;ed:!:wiedzki zachę 
Arqenlyńczykiem Falfenem i pomny cO'IIV oowodzeniem, za.pędził ~<> w 
wskazówek trenera Stamma, że n~ róq I tam trafił tak skuteczme le· 
olimpijskim ringu popłaca przede wym sierpem, iż prreciwnik uznał 
wszystkim atak, ruszył z miejsca do za najwłaściwsze poddać stę. 

Co kluby 
winny uczynić 
by uzyskać 
osobowość prawną 

GKKF podjąl uchwalę o 
przeprowadzeniu prac nad na
dawaniem osobowości prawnej 
kLubom sportowym (korom, 
towarzystwom, zespołom). A 
oto treść tej uchwaly: 

MILEWSKI przez dwie rundy sta 
rai sie powstrzymywać lewym pro· 
stym stale nacierającego Kurschała 
(Niemcy). W osta•tnlm starciu o
słabł jednak i po kilku zamkasowa 
nych seriach opuścił gardę. Sędzia 
odesłał go do rogu. 

WOJCIECHOWSKI nie natrafił 
w Chiliiczvku Lucas na zbyt grnż.· 
nego przeciwnika. Boksował Je
dnak oon.>iet swoich moż.liwaści. 
W ostatnim starciu osiągnął lekką 
przewagę, ale nie wvsta.rczyla '?na 
do odrobienia straconych punktow, 
chociaż przeciwnik otn:ymal na· 
pomnienioe. Jednogłośnie zwyciężył 
Lucas. 

ŁKS we Francji 

„POLACY SĄ PRZEREKLAMO· 
WANI. BOKSUJĄ DELIKATN1E" 
- taka panGwała przecież o chłop
cach Stamma opinia. Dobrze •ię 
stało, że lewy sierp naszego piór
kowca przeciął tednym ciosem to 
mnlemil'.Jlle. Z naszym boks-em -
fak okazało się w Melbourne -
nle jest cl"obrze, ale przecież nie 
tak źle, by miano prawo nas uie
docenlać. 

Po wczorajszych walkach ćwierć
finałowych dorobek Polski pow.lęk-

Smelczyński 
Ki szk urno 

oa olim pi,iskim 
stendzie 

Wczoraj na arenę olimpij
ską wkroczyli strzelcy. Roz
poczęły się strzały do rzut
ków. Z Polaków lepiej wy
padł łodllial!l.iin Smelczyński, 
który uzyskał 70 trafień na 
75 możliwych i znajduje się 
obecnie na piątym miejscu. 
Gorzej powiodło się Kiszkur
nie, który oddał 61 celnych 
strzałów. Tej straty nie da 
się JUZ odrobić w dalszych 
strzelaniach zwłaszcza, ii naj 
groźniejsi przeciwnicy Pola
ków W1osi i strzelcy radziec
cy wykazują bairdzo dobrą 
formę. 

Drugi złoty medal 
Włochów 

w szerm1erce 

Mecz wielkich emocił 

Koszykarze USA 
wygrywają z ZSRR 

Jednvm :r: najwatnl.ejszyt:h wy. 
darzeń w ósmym dniu Olimpladv 
był niewątpliwie mec:r: koszyków
ki p0mlędzy USA I ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM. Trybuny Glaclarlum 
były wypełnione do os-tatniego 
mtefsca. 

Od pierwszych minut gry pr:r:e
wagq mieli Amerykanie, mimo to 
do przerwy prowadzili tylko 39:32. 
Po Zllllacle pól trener amerykański 
Tucker wprowadzU na boisko „drn 
gą p:ittkq", podc2as gdy dru:tyn.J 
radrlecka grała bez zmian. Posu 
nięcle Tuckera okazało siq słusz· 
ne. Zmqczen.i 1ąwodn.lcy radzieccy 
w końcówce z:wolnlli lem1>0, co 
wykorzystali zawodnicy USĄ, wy
grywając 85:55. 

W sześciu dotvcbcza'90wych S1><>1 
kaniach Ameryka!nle nie pon!eśli 
porał.ki I są pewnym! faworytami 
turnieju. 

choć niez;ty bokser, Jest znacwle 
słabszy fl:rycz.nle, a p<>za tym ole 
dy.!!_>onuje silnym ciosem. 

El!!! Uwzqlędnienie protes<tu eki· 
py anqielskiej i przyznanie Brashe· 
rowi złotego medalu, sprawiło, ;ż 
An.qlic. po 24 latach przerwy zdo
była wreszcie zloty medail olimpij
ski w lekkoatletyce. 
iii Aby ustalić kolejność zawo

dników na mecLe biegu na 400 m. 
trzeba było posłutyć się l'Jdjęciem 
fotokomórki. W ostatniej fazie bie 

Pływacy 
alakujq rekordy 

FINALISTKI 200 M KLAS. 
Tyllko 13 zawodniczek stanęło 

na staraie 200 m klas. W związ:.u 
z tym 8 najlepszych (wg uzysk.a
nvch cz.asów) zakwailifikowalo sie 
od razu do finałów. Są to: Happe 
Ten Elsen (Niemcy}, Killerman, 
Szekely (Węqry}, Juricevic (Jug~ 
sław.La}, Gosden, Clordon (AngLi.al. 
Sears (USA). 

ELIMINACJE NA 100 M DOW 
W poszczegól.Il.ych przedbieg.ach 

Z'Wycię.żY'li: I pr:z.edbieg - Hen
drlcks (Australia} - 57,3 - rek; 
olimp„ II - K<>!!a (Japonia). III -
Devitt (Australia}. IV - ChapmaJJ 

W qrupó.e A turnieju koszyków (Australia), V - Patterson (USAl 
ki zanotowano dużą niespodziankę - 56,8 - rek. olimp. Prócz nkh 
Flh.·plnv, które były dotychoas I do pół:f.inału • zakwalifi'kowali się: 
bez oora:żki (wczoraj pokonały w Hanley, Woolsey (USA}. Tan!, Su· 
doqrvwce Fra.netę), uległy repre- zuld (Ja;ponia). Pedersoli, Pucc1 
zentacji Chile 69:88, która prze- (Wlochvl. Emlnente (Francja). Do· 
qrała prz,edtem dwa mecze z Fra1l- bai (Węqry), Voell {Nłemcy}, So-
cta i Urn!Jwa:lem. rokln (ZSRR}, Roberts (Anglia}. 

• z L 
POtPINAtY 200 M KOBIET 

Dwie Polk.i Lerczakówna i Mi· 
rucka stanęły na starcie przedbie
gów 200 m. Min.icka od razu zo· 
stała wyeliminowa.n.a zajmując w 
swaim przedbiequ czwarte rn'.>'!j· 
sce. Lerczakówna zakwaliflkow~la 
się do półfinału (w czasie 24,81, 
w którym odpadła. W dzisiejszym 

2. Rozsnyol (Węgry) - 8.43,6 
3. Larsen (Norwegia) - 8.44,0 
ł. Laufer (Niemcy) - 8.44,,4 
5. Rtyszczyn (ZSRR} - 8.44,6 
6. Dlsley (Anglia) - 8.44,6 

DZIESIĘCIQBOJ 

?/ omtZnłar z 
I\. mu• Et EF 

piłkarski 
Turniej w Me100ua:ne nie jest 

żad.nym wykladn:Jciem klasy 
świ.atowej pmti noonej. Jedynie 
reprezentacja. ZSRR, a obok 
niej Bulg:ufa występują tuit&j w 
P'ieI"WIS"LA}T'ZęOOYCh składach, !'l.a
tomiia.s.t Jugoo.lawia i Am.glia 
przy5Jały drugie garnitury, re
zerwując pierwsze do między
pat'lstwowe.go meczu, jaki wła
śnie pr.ziedwcwraj odbył s'ę w 
Londynie. Dla statystyki dooa
jemy, jż Ju,goo.ławia d02lll.aila w 
Londynie porażki 0:3. 

Poziiorn więc tUI1Ilieju ol:im<pij
skiego joot bard.ro nierówny, a 
n:ekt6rzy uczes.tnicy gają wręcz 
prymitywni<'!. 

A jedna.li: do pólfina.Iu przedo
stali się piłkarze Austra.Jli, któ
rzy na oobrą sprawę grają n.a. 
poo.;iomie naszej ru ligi. Widoc:z 
nie jednaik ~awne Ianie ja
kie &prawiła dTużyna ZSRR pił
kar.2l00ll Australńi czegoś ich na
uozyło, bo oto pokQnaJi nieocze
kiwanie Japonię. Mec-z Jugc>
slal.'Vii z USA przypominał zaba
wę kota. z myszką, gdyż na boi
s.ku niepodzielnie panowali Ju
gio.slowianie, wygrywając 9:1. 

W tych wa;runkacll wielką nie 
spo~anką był wc-zoraj wynik 
remisowy ~il\gnięty w normal
nym oza.sie gry przez drużynę 
ZSRR?: nie "Zn.aIJym bliżej Euro
pejc-zyk<im, zespołem Ind-0ne-zjl. 
P.i.tkal!'Ze radaieccy m!.aż.dżą.co 
wpros.t p.r:reważali, aile w tym 
meCIZU pobili chyba WSZlelikie re
kordy niezaradności. Indonezyj
czycy mieli dużo szazęścia., a 
bronili się przy tym tak ofiar
nie, że za.rząd:z0<na dogrywka 

W spotkaniach fin.alowYCh finale o zloty medal walczyć be-
„_, d · · Wl dą: Culhbert (Australia), Stubnick 

W dziesięcioboju startuje 15 za- 2X15 milll, równ'eż nie dała. 
wodników. Po pierwszych pięciu z.mi.a.ny wyniku. SlUS2l!lie Iruio
konkurencjach na czoło wysu."lął nezyjc:z.ycy ocenJi.li ten wynik ja
się amerykański czarny olbrzym, ko wielki. swój sukces i s:zaJell 
Campbell który w sumie uzyskał z radości, a po zakończeniu me-W szpa~.e ruzynowe3 o- (Nlemcvl. Croker (Australia), Paul 

chy pokonały AngLię 10:6. !Anglia}, Mathews (Anstrallal 1 
Spotkanie Węgry - Francja Coehler (Niemcy}. 

4563 punkty, wypraedzając ,,__,..,.li t Kluby sportowe (kola, towa
rzystwa, zespoły) chcąc uzy

skać osobowość prawną w111ny 
wnieść do KKF odpowiednio umo· 
tywowany wniosek. Do wniosku 
nalety doląC%yć uchwalony na wal 
nym zebraniu projekt statutu. 

............ , „ ............ zakończyło silę , zwycięstwem 3 TYS. M z PRZESZKODAMI 

Amervkanin4 Johll$on1 - 4375 C7:U (Jdta...,....,. na boisku coś W 
punktów. Na dalszych miejscach rodzaju _,,ta.ńea zwyclfl61wa."• 
są: Lauer (Niemcy}, Kuznlecow 1Mecz będzie powtó=y w rooo 

2 Zobowiązuje się KKF do opl
niowaillia składanych wnios

ków ! projektów statutów oraz 
wnosrenla l<:h do prezydiów zaJ 
narodowych celem .zareJestrowa
:nla. 3 Kluby sportowo (koła. toWił· 

rzystwa, zespoły) 11blegaJące 
się o nadanie osobowości prawnej 
są zobowiązane do uregulowania 
wszystkich swoich spraw majątko
wych, a w szczególności użytkowa 
n.la obiektów sportowych, inwen
tarza ruchomego, przeJęcia wszysl 
kich aktywów I pasywów llnanso· 
wych związanych z poprzednią Ich 
dzl,alalnością. 

.ł Zobowiązuje się rady {zanądy) 
• glówno zrzeszeń sportowych do 

przeprowadzania z klubami (kola
mi. towarzyslwam!, zespolamJ) da· 
nego zrzeszenia, a ubiegającymi 
się o nadanle osobowości pra~eJ 
ws:rystltich niezbędnych przedsu:
wzlęć orqani:zacyjnych, maJąlko
wycb ! finansowych zm!.erza]ący"h 
do sprawnego przeprowadzenljJ. ak
cji uzyskiwania prze% kh•by oso
howoki prawnej. 

w. oezoraj o godz. 16 od-1 w~~ortóywm9e:7d·al "" szpnd""'A dru Brasher (Anglia), dhoć p'.erw-
w • ..., w ... Ko szy ukończy! bieg na 3 k:m z 

leciała sam?lotem .z ar- żynowej zdobyły WŁOCHY, przes:7lk>CJ<iami, dość d1'u.go nie 
sza.wy druz~. pił~arska zwyciężając w finale Węgry. byl pewien ozy przypaidtnie mu 
ŁKS do Franci1, gcm1; ro- 9:3. Brązowy medal zdobylia złoty medaL Oto jeden z ~-
z~a szereg spotkan to- Franc ·a dziów wniós.l za.s.tneżem:ie, jako 
warzysk:ich. Piłkarze łódz- 3 • by Bras.her przy bram.i.u jednej 
cy zaproszeni zostali przez ł z przeszkód potrą.cil clJwóch bie-
FSGT. ł -Piłka wodna- gnących oOOk n.ie;gio współza'W9-

d:ników i wybił ich z tea.vi?a. 

l 
Przewiduje się, iż dru

żyna ŁKS rozegra tam 
cztery spotkania, w tym 
jedno z czołowym zespo
łem II ligi francuskiej. W 
pozostałych natomiast me-: 

l 
czach przeciwnikami ło
dzian będą zespoły robot-
nicze. Pierwszy wy5tęp 
drużymy ŁKS przewidzia-

l 
ny jest na 1 względnie 
2 grudinfa br. 

---------------

Wczoraj po raz pierwszy wy
stąpili w t1.llI1llieju pillki. wodm.ej 
wiel<J<kirotmi rni.slrzowie olianpij
sr.:y - Węgrzy. Pokonali on.i re
prez.E111tację Anglii. 6: 1. 

- Hoke~ na Ir a wie 
Niesoodziewa.ny sukces odniosła 

reprezenitacja Niemiec w hokeju na 
trawle. Drużyna niemiecka w o
statnim spotk.a.n.iu eliminacyjnym 
w qrupie III zremisow.ala z głów
nym, obolk Indii, faworytem Jo 
zloteqo medalu, drużyną Pakistanu 
- 0:0. Niemcy i Pakistan Sil więc 
już w półfinałach. 

dzięki eremu uzyskał nad nimi 
20 metrów pr7..eWa,gL To, spowo 
dowalo dyskwalifikację Brashe
ra. 

Anglicy zaprotes<t.uwaJ:i pCJIW(>
łuj ąc się na oświa.d.CZGnie rze
komo po.s.zkodowamycli Wę.gra 
Roz.snyoi i Norwega La'1\Slellla, 
którzy oświad(.':Zyli loja!l.nie, że 
wypad·ek taki nie miał miejsca. 
Komi5ja uwzględniła protesrt i 
Brashera U2mano za :ziwycięzcę 

biegu. Krzy\szJlrowiak ill..ie s;tamąl I 
na s.taroe tej kQ!lJkurencji ze 
wzgled.u na kontttzję nogi. 

1. Brasher (Angllil.) - O.łt,2 
(rek. olimp.) 

(ZSRR} i Meler (Niemcy). botę. 

SZERMIERKA - Szpada indywidualna i floret kobiet. 
LEKKOATLETYKA - dwwęcl<>bóf (110 m ppl., dysk, oszc:oep, tycz· 

ka. 1.500 ml. kula kobiet - eliminacje i finały, 200 m kobiet -
finały, ł X 100 m mętczyzn - przedbiegi. Stal'tuje polski zespól. 

ZAPASY - styl wolny. 
USA, Au· PIŁKA WODNA - Jugosławia - Rumtmta, Węgry 

stralia - ZSRR, Włochy - Niemcy. 
STRZELECTWO - rzuł i pistolet dowiolny. Startują z Po16ków: 

Smelcz:vński d Kiwk'llrD.<> w r.zutk.ach 
BOKS - pól:finaly. Z Polaków staTti°lją: Njiedźwiedzkd (:z So.frono. 

we:m - ZSRR} i Pietrzykowski (z Pap.pem - Węgry). 
HOKEJ NA TRA WIE - Indie - Singapur, Afganistan - USA, Au· 

strad1a - Anglia. 
PŁYWANIE - 200 m mot. mężczyzn - eliminacje;. półfinały, skoki 

z. trampoliny, 100 m dow. kobiet. - pótf:inały, 100 m dow. mężczy.tn 
finał, 200 m klas. kobiet - finał. 
PIŁKA NOZNA - ćwierćfinaly. 
KAJAKARSTWO - 10 km. Z Poli.ków startują: W' jedyabc„ 

Ka'J)łan.ia.k, a w dwójkach - Skwarski i Gór5ki. 
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